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Uwaga dla Szanownej Klijenteli! 


Została otwo :zona 


Pierwszorzędna Pracownia Okryć Damskich, przy ml, Al I Maja 2, front, TE piętro, 


która wykonywa wszelkie obstalunki fantazyjne i angielskie podłng najnowszych fasonów a 50 proc. taniej. Robotę wykonywują 
czaladnicy pierwszorzędnych tirm, mianowicie: Gurta, Beckera, Reltbergera, Moszkowicza i innych, W tym tygodniu przybyły nowe fasony. 


Dla podróżnych i emigrantów, wybierających siędo Ameryki, 


Towarz, Baltie Americzn LING 


posiadające wielkie okręty z najnowszemi urządzeniami 00 do wyga- 
dy i bezpieczeństwa pasażerów (telegra! bez drutu, sygnalizacja pod- | 
j wodna, podwójne dno i tp.) utrzymuje stałą BEZPOSREDNiĄ p 

okrątową komunikację pasażerską i towarową 


GDANSK — NEW-YORK i odwrotnie. | 


Statki odchodzą regularnie co dwa tygodnie, mian.: 


Statek POLONIA dnia 22.4 b. r. z Gdańska 
LITHUANIA 6.5 „ 
ESTONIA 20.5 ,„ = 


Dla emigrantów specjalne zblorawe transporty Warszawa Gdańsk, 


Emigranci i podróżni nabyć mogą karty okrętowa przez 
swych krewnych w Ameryce w biurze 


Baltic gfmerican Zine, 42 Broadway, New-York, 


lab zapisać się na okręt w Łodzi, w Ajenturze Baltic 
American Line 


UNITED BALTIC CORPORATION, 


Łódź, Piotrkowska Mè 139, 200—8 


| 


Traktaty handlowe z Rosją. 


16 marca 1921 roku delegat 
Rosji Krassin podpisał w Loóndy- 
nie traktat handlowy z Anglją. 
Prasa bolszewicka nie omieszkała 
tryumfalnie ogłosić światu o tym 
wyniku dwuletnich uiemał roko- 
wań. W normalnych warunkach 
polityczno-ekonomicznych na taką 
umowę możnaby było patrzeć je- 
dynie z handlowego punktu wi- 
dzenia, jako na rezultat zabierów 
dwach państw nad uzyskaniem 


gający się wciąż głód. Gdyby na- 
wet prasa bolszewicka nie wyra- 
żała się tak kategorycznie, to już 
dane statystyczne, zaczerpnięte 
á „Izwiestji*, wykazują rozpaczli- 
wy stan rolnictwa rosyjskiego. 
Dla zobrazowania tej ruiny służą 
poniższe dwie tabelki — Pierwsza 
z mich dotyczy zupełnego zaniku 
wielkich gospodarstw rolnych: 


Diesfat. wielk.wł. było: 


korzystnych rynków zbytu dla "wy p 105 jonów 
swej prodnkoji i zabezpieczeniem Lg A 1a ky, z 
swego przemysłu przed napływem ” 1905 
oboych fabrykatów. a si i * in 

m „ 1920 — ” 


W deisiejszych warunkach wo- 
góle, a w stosunku do Rosji w 
szozególności, nie może być o 
tem mowy,  Przedewszystkiem 
sprawa eksportu x Bolszewji. 
Przed wojną wywóz =z Rosji do 
krajów europejskich wynosił pół- 
tora miljarda złotych rabli. Część 
uzyskanych tą drogą pieniądzy 
szła ma pokrycie procentów od 


Obecnie jest cała Rosja krajem 
drobnych gospodarstw chłopskich. 
Rozdzielenie tak wielkiej ilości 
ziemi spowodowało gwałtowne 
zmniejszenie się kasty chłopów 
bezrolnych i gwałtowny wzrost 
gospodarstw małorolnych. Odnośna 
statystyka opiewa w procentach; 


1917 r. 1919 r. 


zobowiązań, zaciągniętych zagra: | Gospod. bezrolnych 11,4 8,5 
nicą, a głównie we Francji,reszta, ” małorolnych 29,6 41,5 
wynosząca niemał trzy czwarte, " średnich 51,1 45,9 
służyła do zakupu w Europie tych » wyżej średn, 7,1 - 8,0 
produktów, których wytworzenie » _ Wielkich 0,9 0,1 
w Rosji kalkułowało się o wiele Do statystyki tej zaznaczyć 


drożej, Produktami eksportu były 
przeważnie. wytwory rolnicti a 
hodowli bydła i leśnictwa; gór- 
nietwo dostarczało stosunkowa 
niewielki odsetek wywożonyci 
artykułów, przemysł przetwórczy 
jeszcze mniej. 

Już od dłuższego czasa ofi- 
cjalna prasa rosyjska potwier- 
dzą cyframi, że Rosja sowiecka 
nietylko nie posiada nadprodnkcji 
w rolnictwie, ale że wszystkie 
wiasta i wiele wsi cierpi wZma- 


należy, ze podział ziemi między 
ozłonków rodziny jest tylko po- 
zorny, aby uniknąć rozmaitych 
obowiązków, nakładanych na wie- 
logłowe gospodarki chłopskie. 
Chłop rozumie, ża zbyt wielka 
parcelacja rujnują gospodarkę i 
prowadzi do szybkiego zmniejsza 
nia się prodnkoji., Ponieważ jed- 
nak rozdrobnienie ziemi w znacz- 
nym stopniu zostało przeprowa- 
dzone i to bez jednoczesnego za- 
opatrzenia w potrzebny inwentarz 


Adres Redakcji i 
Piotrkowska 106. 


à fi narzędzia, 
e |że Rosja dzisiaj eksportować pło- 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


więc nie dziwnego, 


dów ziemnych nie może, a prze- 
ciwnie, musi takowe, dla zaaprę- 
wizowania miast, z poza granie 
krajn sprowadzać. 

Jeżeli idzie o hodowlą bydła, 
to trudno o wyniowniejszy argu 
ment od poniższej tabelki: 

“procent 


Gospodarstwa bez konia 25,1 


x z 1 koniem 60,2 
R z 2—3 końmi 13,4 
* z 4 koni 0,7 
= bez krowy 15,7 
= z 1 krową 60,7 
á z 2—8 krowami 22,6 


z 4 krowami 0,9 


Wyniszczenie wielkiej włas- 
ności ziemskiej, której odebrano 
przecież cały żywy inwentarz, nie 
zdołało naweńj zaopatrzyć każdego 
qospodarstwa chłupikiego w 1 
krowę i 1 konia. W każdym ra- 
zie nie może być mowy o wywo” 
żenin bydła zagranicą. Wiadomem 
jest pozatem, że górnictwo, które 
i przed wojną nie brało znamien 
negó udsiała w eksporcie, tem 


W | bardziej obecnie, wobeo zupełnej 
anarchji, zaniedbania, braku ulap- 
y|szeń technicznych i rąk roboczych, 
zajętych walką z wrogiem zew- 


nętrznym i wewnętrznym, abso- 
lutnie pozbawione jest zdolności 
eksportowych. Jeszcza w większym 
stopnin stosuje sią to do prze- 
mysłu przetwórczeęo. Pozostaje 
więc jedynie drzewo, ten natora|l- 
ny produkt, którym natura obda- 
rza kraj bez jego pomocy. Pomi- 
jając zastrzeżenia, że jednak po 
móc ludzka i racjonalna kultura 
lasów zwiększa drzewostan i pod- 
nosi jego jakość, to nawet jstnie- 
Jace lasy nie starczą na pokrycie 
głodu opałowego 1 budowlanego, 
a gdyby starczyły, ewentnalna 
nadwyżka i tak nie może być ru- 
szona z miejsca wobec zupełnej 
ruiny środków transportowych. 

Tak więc w najbliższej przy- 
szłości eksport towarów z Rosji 
przedstawia się całkiem nieszcze- 
gólnie. Wprawdzie ofic ' o pisma 
sowieckie mówią o jalk,ciiś wiel- 
kich zapasach towarów, gotowych 
do wywozu, ale prawdziwość tego 
frazesa wydaje*sią być bardzo 
problematyczną, jeżeli pisma te 
nietylko nie podają miejscowości; 
w których prodnkty te są skon- 
centrowane, ale nawet nie wy- 
mieniają ich rodzaju. 

Wobec tego dla państw, za- 
wierających z Rosją umowy han- 
dlowe, wysuwa się ną pierwszy 
plan sprawa wwożenia do Bol 
szewji wyrobów swego przemyslu. 
Rosja ma dla nich stać się ryn- 
kiem zbytu, a dopiero na dalszym 
planie śpichrzem surowców. Tu 
jednak napotykamy na nieubłaga- 
ny pewnik życia gospodarczego 
każdego kraju: kto nie eksportu- 
je, ten nie może importować, po- 
nieważ niema czem pokrywać pa- 
sywów bilansa handlowego. 

Dotychózas Rosja płaci bardzo 
solidnie złotem, Ale wobec po- 
trzeb tego olbrzymiego, a tak wy- 
głodzonego kraju, zapasy złota 
muszą się szybko -wyczerpać. Z te- 
go masi sobie doskonale zdawać 


10, kwietnia 1991 rokn. 


Administracji: | 
Telefon 199. 


sprawę każde państwo, nawiązu- 
jące z Rosją stosunki gospodarcze. 
Czynniki polityczne, uznanie ist- 
nienia danego rządu, co decydaje 
po stronie bolszewików przy pod- 


Rok III. 


| Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5-6 pa poł 
jsl Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 
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Wystawa i 


Sztuki Żydowskiej 


otwarta codziennie od 10 zrana do 
10 wieczór, Aleje Kościuszki 21., 
Wejście 30 mk., dla uczącej sią 
młodzieży—15 mk. SE 


e A 


1 

Nie ulaga jednak wątpliwości, 
że Ameryka ladą dzień przejrzy 1 
szybko zabierze to, czego Anglja 
pochłonąć nie zdoła. drugiej 
strony traktat handlowy rosyj- 
sko-niemiecki znajduje się w prze- 
dedniu podpisania. Organizatorski 
talent Niemiec potrzebny jest zde- 
zorganizowanej Rosji bardzo; gor- 
mańska pracowitość i systema- 
tyczność może w rozleniwionej f 


pisywaniu układów handlowych, 
nie moża zaważyć na decyzji in- 
nych państw. Anglja wprawdzie 
zastrzegła sobie w ustępie 1-ym 
traktatu niemieszanie się Rosji 
do wewnetrznej polityki brytań- 


skiej. Ale Anglja wie dobrze, że 
to zapewnienie ze strony bolsze- 
wików pozostawienia w spokoju 
Azji angielskiej jest jedynie teo- 
retyczne i nie będzie w miarę 


funkcjonującej według przypadku 
Rosji wiele pomóc: rząd Lenina 
napewno gotów bądzie do szere- 
gu dalszych dzierżaw, aby tę po- 
moe uzyskać. A my tymózasem 


spoczywamy na laurach pokoju 
ryskiego, pokoju, który mógł nam 
dać nieobliczalne korzyści gospo= 
darcze, a nie dał prawie nic, 
prócz militarnego tryamfu, eko= 
nomiczne wyzyskanie którego po- 
‘zostawia nieskończenie wiela do 
życzenia. I teraz madal leniwie 
i powoli zaczynamy myśleć o go- 
spodarczem zbliżenia z naszym 
wczorajszym wrogiem Ñ rnym, 
a gdy sią namyślimy i usuniemy 
skrupuły, wypływające z przyjaź- 
ni do najkonserwatywniejszego 
gospodarczo państwa europejskie* 


możności dotrzymywane. I dlate- 
go pozostała jedyna tylko nieza- 
przeczalna korzyść: koncesje, 

Rosja jest niezgłębioną kopal- 
nią wszelkich bogactw natural- 
nych, które przy racjonalnej go- 
spodaróe, mogą stać się dla gó- 
spodarza niewyczerpanym skar- 
bem. Zrozumiała to najwcześniej 
Angljn i otworzyła sobie drogę 
do zagospodarowania się na wiel- 
kich przestrzeniach wschodniej 
Europy. Rozumieją to również wy- 
słannicy innych mocarstw, prze- 
bywający w Rosji, Amerykanin] 
Vanderlip jest zrozpaczony opor-| 
nem stanowiskiem swego rządu 
w sprawie handlu z Rosją i twier- 
dzi, że rząd ten działa pod su- 
zestją Londynu, który zręczną 
siecią sofizmatów ekonomicznych 
usiłuje odstręczyć swego konku- 
renta. 


kie placówki w Rosji są już zajęte 
i będziemy jeno mogli z tryum= 
fem i radością stwierdzić, że udą- 
ło nam się wyciągnąć z ognia 
bolszewickiego kasztany dla ną- 
szych zachodnich sojuszników. 


G. Wassercug. 


Wykonanie traktatu ryskiego. 


Konferencja prasowa z p. Dąbskim. | 
(Telefonom od naszego warsz. korespondenta), $ 


Wczoraj podsekretarz stanu Dąbski przyjął przedstawi- 
cieli prasy i podzielił się z nimi uwagami dotyczącemi sa- 
mego toku pertraktacji, następnie traktatu, a wreszcie spo- 
sobu wykonania tego traktatu. — Przewodniczący delegacji 
zwrócił uwagę na trzy stadja, które nas prowadzą 
do unormowania stosunków gospodarczych i 
politycznych z wczorajszym przeciwnikiem: 

Pierwsze stąadjum — najłatwiejsze—był to okres zawie= 
szenia umowy preliminarnej. Znacznie trudniejszym okre- 
sem były pertraktacje ryskie, uwieńczone traktatem pokojo- 
wym. Na trudności doprowadzenia do pokoju składały się 
trzy zasadnicze rzeczy: 

1-0: Inny moment polityczny, bardziej sprzyjają- 
cy Rosji; | 

2-0: dobry pod względem personalnym skład dele- 
gacji sowieckiej, zdającej sobie doskonale sprawę ? 
warunków, w jakich prowadzone były pertraktacje; 

80: zupełnie inne matody prowadzenia roko" 
wań, niż te, które były zastosowane przy zawieraniu po- 
koju państw ententy z Niemcami, Austrją i innemi. Państwa 
ententy przedstawiały przeciwnikowi gotowy już pr jekt 
traktatu i, po krótkiej wymianie zdąń, nastepowało podpi- 
sanie traktatu. W Rydze trzeba było cały traktat od 
początku do końca omawiać w komisjach. Po 
walkach, w nich stoczonych, które najczęściej nie kończyły 
się dojściem do porozumienia, przenoszono całą sprawę do 
komisji redakcyjnej. Tam staczać trzeba było drugą walkę, 
w której osiągnąć należało porozumienie na tle dwuch pro- 
ZR często bardzo ze sobą sprzecznych, W tych warun- 
kach delegacja polska była przeciążona ogrom= 


go—Francji, ujrzymy, że wszyst=, 


| 


ną pracą, tak. że w ostatnich tygodniach dzień pracy 
przeciętnie miał kilkanaście godzin. l 

Co do trzeciego stadjum, t. j. wykonania traktatu, zacz- 
nie się ono po ratyfikacji. W celu wykonania traktatu, 
co zasadniczo powierzone jest ministerstwu spraw zagranicz- 
nych, będzie utworzona komisja międzyministerjał= 
na, następnie specjalny sekretarjat w minister- 
stwie spraw zagranicznych, którego zadaniem będzie czuwa- 
nie nad należytem i we właściwym terminie wykonaniem 
poszczególnych artykułów traktatu. 

Na zakończenie podsekretarz stanu Dąbski zaznaózył z 
całym naciskiem, że traktat musi być wykonany z 
całą lojalcością i że wierzy, iż i druga strona zacho- 


wa się lojalnie. 


(Tel, od nasz. Warsz. koresp.). 

W poniedziałek, dnia 11 b, m. rozpoczną się posiedzenia sej- 
mowej komisji do spraw zagranicznych dla rozpatrzenia traktatu i 
przygotowania rezolucji ratyfikacyjnej, która będzie zaproponowana 
na plenum do uchwalenia. Posiedzenia te będą trwały przez trzy 
dni: poniedziałek, wtorek i środę, a we czwartek sprawa ta będzie 
rozpatrywana w plennm. 


Walka o granice polsko-niemiecka. 


Termin podziału Górnego Sląska odłożony. 


PARYŻ, 9 kwietnia. (East-Express). Radjo. 
Premjer Briand przyjął na posłuchaniu prze» 
wodniczącego komisji międzysojuszniczej gen. 
Leronde'a. W związku z tem „Echo de Paris* 
dowiaduje się, że termin ukończenia pertrak= 
tacji, mających na celu wyznaczenie granicy 
polsko-niemieckiej na Górnym Sląsku będzie 
odłożony. 

PARYŻ, 9 kwietnia, (Pat). Havas. Obecność w Paryżu generała 
Leronda, przewodniczącego komisji międzysojuszniczej w Opolu, jest 
tylko wstępem do rozważań, na podstawie których komisja w Opolu, 
w myśl traktatu wersalskiego, ustali granice na Górnym Śląsku. — 
Według „Echo de Paris“ komisja przyjęła już zasadę podziału, je- 
dyna kwestja, jaka pozostaje jeszcze w zawieszeniu, jest kwestja 
_ miepodzielności obszaru przemysłowego, w którym polacy są w wiek- 
szości. „Petit Parisien* stwierdza, że im dokładniej bada się istotę 
przeprowadzonego plebiscytu, tembardziej dochodzi się do przeko 
aania, że obszar przemysłowy powinien w zupełności być przydzie- 
lony do Polski, która nie potrzebowałaby gwarantować bezpieczeń- 
stwa drobnym grupom ludności niemieckiej, złożonej w przeważnej 
części z emigrantów i niemieckich funkojonarjuszy państwowych. 

Depesza z Londynu donosi, że w sprawie rozwiązania kwestji 
górnośląskiej w związku z wynikiem plebiscytu, Francja może liczyć 
w zupełności na poparcie Anglji. 


Odpowiedź Francji na notę niemiecką. 


PARYŻ, 9 kwietnia, — W dniu wczorajszym w godzinach ran- 
nych, tutejsze ministerstwo spraw zagranicznych otrzymało notę 
niemiecką w sprawie Górnego Sląska. 

Już wczoraj wieczorem ogłoszono w dziennikach paryskich u- 
rzędową odpowiedź na tę notę. W odpowiedzi tej zwrócono uwagę, 
że stanowisko Francji w tej sprawie jest już zupełnie ustalone, — 
Mianowicie, stanowisko to zostało już podkreślone przez prezydenta 
ministrów Brianda w jego ostatniem oświadczeniu w Senacie. Sta- 
nowisko to polega na ścisłem przestrzeganiu postanowień traktatu 
wersalskiego. Rząd niemiecki bez wszelkiej przyczyny znowu usiła- 
je wznowić debaty nad sprawami, które zostały już ostatecznie roz- 
strzygnięte. Mianowicie paragrafy 5 i 6 artykułu 66 traktatu wersal- 
skiego postanawiają, że granica polsko-niemiecka zostanie ustalona 
wedle wyników plebiscytu. 


———- 


GO W sprawie Górnego Ślaska. z Górnego Sląska około 80 milj. 


ton węgla rocznie, t. j. zaledwie 
Decyzja zapadnie w końcu kwiet- 


jedną czwartą część produkcji gór- 
nia lub początkach mają. 


BERLIN, 9 kwietnia. (Pat). — 
Berlińska „Tages Botte“ zamiesz- 
cza wywiad swego korespondenta 
z pewną wybitną osobistością koa- 
licyjną w Morawskiej Ostrawie w 
kwestji górnośląskiej. Na pytanie, 
czy jest prawdą, że komisją ple- 
biscytowa przedłożyła już radzie 
najwyższej gotowy plan rozstrzyg= 
nięcia sprawy górnośląskiej, oś 
wiadczył ów dyplomata, że jest 
to nieprawdą. — Rozstrzygnięcie 
kwestji górnośląskiej nastąpi do- 
piero po przedłożeniu materjałów 
przez komisję koalicyjną. Może 
ono nastąpić z końcem 
kwietnia albo z począta 
kiem maja. Na pytanie, czy 
możłiwem jest, aby Górny Sląsk 
niepodzielnie przypadł Niemcom, 
oświadczył dyplomata, że jest 
to zupełnie wykluczone.— 
Co się tyczy przyszłej decyzji 
należy już dzisiaj podkreślić, że 
bogactwa 
nego Sląska mają daleko 
mniejsze znaczenie dia 
Niemiec aniżeli dla Polski. 


Niemcy przed wojną sprowadzali 


nośląskiej, a reszta t. j. trzy 
czwarte przeznaczali na eksport 
zagranicę. Niemcy mają dość we- 
gla nad Renem i w zagłębiu Ruh- 
ry i nie są skazani na czerpanie 
wyłącznie produkcji górnośląskiej. 


BYTOM, 9 kwietnia. (Pat), — 
Pisma niemieckie donoszą z Ber- 
lina, że komisja spraw zagranicz- 
nych parlamentu niemieckiego, 
jako też i plenum Izby będą się 
zajmowąć w przyszłym tygodniu 
notą rządu niemieckiego do koa- 
licji w sprawie Górnego Sląska. 
Poseł niemiecki w Paryzu został 
Powołany z Paryża do Berlina dla 
iaradzenia się ze Swoim rządem 
W sprawie Górnego Sląska i od- 


Szkodowań. i 


„ilemieckie śliwki w polskim 
padingo” . 


BYTOM, 9 kwietnia. „Manchester 


węglowe Gór=| Guardian”, określając wynik plebiscytu 


na Górnym Sląsku, nazywa go dowcip- 
nie „Niemieckie śliwki w polskim pu- 
dingu”, przyozom śliwkami nazywa si 
niemieckie większości miejskie, oto- 
czone polska wiekszością wiejską, 


Niedziela 10 kwietnia 


a Republiki 
kwietnia. (Tel. wł. 


„BAZYLEA, 
„Gł Polsk.*), „Times* donosi, że 


ogólna sytuacja w Anglji pogorszyła 
się w znacznym stopniu. Cały gar- 
nizon w Londynie znajduje się w 
zupełnem pogotowiu wojennem. Do 
Szkocji wysłano silne oddziały ka- 
walerji, piechoty, artylerji i karabi- 
nów maszynowych. 

W szkockieh i północno-angiel- 
skich okręgach węglowych wybuchły 
wielkie zaburzenia. 

Bolszewickie żywioły opanowały 
wielką część kopalń węgla i zalały 
szyby. — Po raz pierwszy od nie- 
pamiętnych czasów rząd angielski 
stosuje represje wojskowe względem 
strejkujących robotników. 

W całej Szkocji ogłoszono stan 
oblężenia i zaprowadzono sądy do- 
raźne. W wielu miejscowościach 
strejkujący proklamowali republiki 
komunistyczna. 


LONDYN, 9 kwietnia. 
(Pat). „Daily Herald“ 
donosi, że strejkujący 
robotnicy opanowali w 
kilku miastach władze 
publiczne i proklamo- 
wały republikę komu- 
nistyczną. Wypadki te- 
go rodzaju zdarzyły 
się między innymi w 
Edinburgu, Glasgow i 
Leith. 


Walka ze strajkiem. 


LONDYN. Havas. Lloyd Geor- 
ge oświadczył w Izbie gmin, że 
pragnie przedewszystkiem usunąć 
przeszkodę drogą rokowań. Obo- 
wiązkiem rządu jest zapewnić 


munistyczne w Anglji. 


bezpieczeństwo kopalń i oprzeć 
się wygórowanym żądaniom gór- 
ników. Lloyd George odczytał 
następnie proklamację powołującą 
pod broń rezerwę. Rząd zwrócił 
Się również z wezwaniem do osób 
prywatnych, które pragną wziąć 
udział w akcji pomocy narodowej. 

Trójprzymierze robotnicze o0- 
świadczyło, że będzie proklamo- 
walo strajk we wtorek o północy, 
jeżeli przedtem rokowania nie zo- 
staną z powrotem nawiązane, — 
Partja komunistyózna wystosowa- 
ła apel do wszystkich robotników 
wzywając ich do udzielenia po- 
mocy w odniesieniu zwycięstwa 
robotników. 


Rozrachy w Szkocji. 


LONDYN, 9 kwietnia (Pat). 
Dzienniki londyńskie donoszą 
o rozruchach górników straj- 
kujących w bzkocji. Strajku= 
jący zmusili pracujących ma- 
szynistów granatami ręczne- 
mi do zaprzestania pracy. Rząd 
wysłał do obwodów górniczych 
większe oddziały wojska. 


Mobilizacja armji angielskiej: 


Londysc, 9 kwietnia (Pat). 
Ze względu na postas 
nowienie kolejarzy i 
robotników transporto. 
wych przyłączenia się 
do strajku, król podpi- 
sał dekret zarządzają” 
cy mobilizację rszer- 
wy armji lądowej i ma= 
rynarki, w celu utrzy» 
mania porządku we” 
wnętrznego. 


Groba militarnej akcji przeciwko 


ałiemitom. 

PARYŻ, 9 kwietnia. (Pat). 
Hav. Londyński korespondent 
„Matine* dowiaduje się z u- 
rzędowe źródła, że jeśli Fran- 
cja zdecyduje się na akcję 
wojskową w celu zmuszenia 
Niemiec do spełnienia zobo- 
wiązań, przyjętych przez nie, 
Anglja udzieli jej najzupeł- 
niejszego poparcia, 

GDAŃSK, 9 kwietnia (Pat). 
„Danziger Zeitunz* donosi z Pa- 
ryża pod datą dzisiejszą. Briand 
odbył dzisiaj konferencję z% mar- 
szałkiem Fochem i ambasadorem 
Stanów Zjednoczonych. Do obu 
tych konferencji koła polityczne 
przywiązują wielkie znaczenie, 
rdyż sądzą, że pozostają one w 
związku z zarządzeniami, które 
będą przedsięwzięte ewentualności 
i mają przeciwko Niemcom, gdyby 
te nie uczyniły zadość swoim zo- 
bowiązaniom. 


O pokój amerykańsko-niemiocki. 


Sukces polityki francuskiej. 

LONDYN, 9 kwietnia. „Times* 
donosi z Waszyngtona, że uchwa- 
lenje rezolucji Knoxa w sprawie 
natychmiastowego zawarcja odręb 
nego pokoju z Niemcami zostanie 
prawdopodobnie odroczone na 3 
mjesiące, dopóki Harding nie za- 
pozna się dokładnie z sytuacją 
polityczną. Odroczenie to ma być 
rezultatem zabiegów Vivianiego. 


Roniec neogreckiej Odystej. 


PARYŻ, 9 kwietnia, (E-Expr.) 
Klęska greków w Azji Mniejszej 
przyjmuje coraz wiąksze rozmiary 
Ewakuacja linji Brussy znajduje 
się w pełnym toku. Skrzydło 
północnej armji greckiej cofa się 
pod naporem Kemal-Paszy. 


Tałaczka Karola. 


PARYŻ, 9 kwietnia. (East-Express). 
Radjo. Rada związkowa Szwajcarji po- 
stanowiła zgodzić się na pobyt w Szwaj- 
carji byłego króla Karola. Krążą po- 
głoski, że były król zamieszka na stałe 
w FHiszpanji. 


Kowel -- Królewiec aeroplanem, 


GDANSK, 9 kwietnia. (East-Expr.). 
W najbliższych dniach ma być zapro- 
wadzona komunikacja powietrzna po- 
między Kowlem a Królewcem. Koszta 
podróży, trwającej 1 i pół godziny, wy- 
nosić będą 500 mk. niemieck. od osoby. 


Fikcja samodzielności kraińskiej, 


Umowy zą Ukrainę zawiera — 
uloskwa, 


Sowiecki rząd ukraiński, o którym 
nie wiadomo nad jakiem terytorjnm 
panuje i jakie są jego prawa, jest 
jednak potęgą — w opinji moskiew= 
skich „TIzwiestij*, 

Berliński organ bolszewizmu ró- 
syjskiego, „Nowyj Mir", powtarza za 
„Izwiestjami* moskiewskiemi artykuł 
o tem, jakie jest znaczenie sowieckiej 
Ukrainy na arenie międzynarodowej. 

Pociesza się tedy organ moskiew= 
ski, że rządy Europy muszą się li- 
czyć z sowiecko-ukraińskim rządem 
— we własnym interesie, A więc; 
Fraucja i Anglja zawarły z Rosją i 
Ukrainą umowę w sprawie powrotu 
jeńców wojennych. 

Umowa ò zawieszeniu broni z 
Polską, a następnie traktat pokojowy 
podpisała obok Rosji sowieckiej rów- 
nież Ukraina. Rownież państwa bał- 
tyckie zmuszone były porozumieć się 
z rządem ukraińskim, gdyż według 
interpelacji Moskwy, traktat poko 
jowy, zawarty między Łotwa i Esso- 
nją a Rosją, nie dotyczy Ukrainy. 
Państwa  baltyckie zalnteresowane 
były jednak w porozumieniu się z 
Ukeainą, gdyż zależało im na odszu 
kaniu majątku państwowego, ewaku- 
owanego poprzednio na Ukrainę, a 
także na tem, aby powrót uchodźców 
z r. 1914 zóstął nmożliwiony. 

Odnośne rokowania toczyły się w 
Moskwie, Dotychczas podpisała mi- 
sja ukraińska w Moskwie traktaty 
pokojowe z Gruzją (w styczniu 1921 
roku), z Litwą (w lutym 1921 r.) 
oraz umową z Litwą o reewakuacją 
uchodźców oraz © prawach opcji o- 
bywateli litewskich. Nie zostały je- 
szcze ukończone traktaty z Estonją, 
Łotwą i QCzechosłowacją, i innemi 
państwami, 

Ażeby utrzymać jednolitość w 
polityce międzynarodowej, oraz pra- 
wno-polityczną w umowach na ao- 
wnątrz, raąd sowiecki przestrzega 
bacznie paragrafu 2-go umowy ro- 
syjsko-ukrainskiej, który opiewa : 

„Oba państwa uważają za aio- 
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zbędne oświadczyć, że _ wszelkie 
wspólne zobowiązania, które będą 
brały na siebie w stosunku do in- 
nych mocarstw, mogą być uwarun- 
kowane jedynie wspólnotą interesów 
robotników i włościan, zawierających 
niniejszy traktat związkowy republik*, 


Przegląd prasy. 


Naprawa wojska polskiego. 


(„Kurjer Polski“)  Reorgani- 
zaeja m, s. wojsk jest krokiem 
naprzód ku zeuropeizowaniu na: 
sze] armii. 

Doniosłość zmian jest olbrzy- 
mia i wszechstronna, Polska u 
prozu nowego swero życia pań- 
stwowero nnika nirbezpieczeństwa 
powstania w jej prawno-państwo- 
waj konstrukcji sztabu general- 
nego jako organu nieodpowie- 
dzialnego. Opinia nasza nie zdaje 
sobie może jeszeze sprawy z całej 
grozy niabezpieczeństwa, jakie sią 
mieści w egzystencji tego organa. 
Jasnem jej się ono stanie, gdy 
wymienimy dwa nazwiska, sym- 
boliznjące najlepiej to niebezpie- 
czeństwo: Ludendorff i Conrad v. 
Hoetzendor(. Jakkolwiek i kiedy- 
kolwiek wypadnie sąd historji © 
właściwych wojskowych przyczy- 
nach zwycięstwa jednych, klęski 
dragich — dziś już jest pewne, 
że przegrały państwa, które miały 
niaodpowiedzialne konstytncyjnia 
sztaby meneralne. Wystarczy przy- 
pomnieć prowokacją Ameryki 
przez rozpętanie nieograniczonej 
wojny podwodnej, podjęte wbrew 
zdrowemu instyktowi wszystkich 
w Niemczech czynników odpowie- 
dziaslnych. 

Czynniki nieodpowiejzialne vu- 
suwa przeprowadzana obecnie re- 
forma i w tem tkwi najdonioślej- 
sze jej znaczenie. Wskazuje ona 
równocześnie kierunek dalszego 
rozwoju, wiodący, znów wzorem 
francuskim, do postawienia na 
czele ministerstwa nie wojskowe- 
go, looz cywilnego ministra. Od- 
powiedzialność konstytucyjna ge- 
nerała przed ciałem prawodaw- 
czem państwa jest zawsze, ze 
względu ma jego dyscyplinarny 
stosunek osobisty w armji, mniej 
lub więcej tikcją. 

Do powołania cywilnego mini- 
stra spraw wojskowych dążyć po- 
winniśmy nietylko dlatego, że ina- 
szej nie unikniemy nieodpowie- 
dzialnych rządów w armji, ale i 
na to, żeby mieć armję dobrze 
administrowaną. Opłakany dzisiej: 
szy stan rzeczy pod tym wzglę- 
dem powinien być przestrogą i 
uauką. Jedno i drugie, poczucia 
odpowiedzialności i porządna ad- 
ministracja uchronią nas w razie 
wojny od klęsk lub rozczarowań, 
w czasie pokoju zaś od straszne- 
go niebezpieczaństwa soldateski, 
samowoli i wschodniego barba- 
rzyństwa. i 


Statystyka uniwersytetów niemieckich, 


Napływ do uniwersytetów nie- 
mieckich nie uległ w ciągu ostat- 
niego półrocza zmiąnom natomiast 
napływ do szkół technicznych jest 
coraz większy. Najnowsze dane 
studjów statystycznych pokazują, 
że zainteresowanie się teologją 
slabnie, zarówno w stosunku do 
zeszłego roko, jak i do lat po- 
przednich. Największy przyrost 
liczby studentów notowany jest 
na wydziale dentystycznym i eko- 
nomji politycznej, — jest on pięć 
razy większy, niź przed wojną, 
Ciekawe jest, że ilość medyków i 
filologów zmniejszyła się znacznie 
w stosunku do lat przedwojennych. 
Najbardziej zhaczny wzrost ilości 
studjujących jest na  politechni- 
kach za wyjątkiem wydziału ar- 
chitektury, liczba kobiet studju- 
jących na uniwersytecie jest 


mniejsza, niż przed wojną. 


Wkrótce zobaczymy się 
z MAX 


Linderem. 


— y — 
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turbin, | pg 


Lniecienie podatków nd. zysków 
wojennych. ` 
Rozporządzenie ministra. skarbu, 
z dnia 11 marca 1921 roku 


w przedmiocie ograniczenia mooy 
obowiązujątej rozporządzenia z dnia 
12 mają 1920 r. (Dz. U. R: P, Nr. 50 
z r. 1920, poz. 307) o rozciągnięciu 
na obszarze b. zaboru rosyjskiego 
działania dekretu w przedmiocie 
wprowadzenia podatku od zysków 
wojennych (Dz. Pr, Nr. 12 z r. 1919, 
poz. 186) na zyski, względnie do- 
chody, osiągnięte w latach 1919 i 1920 


Na mocy art. 67 dekretu z d. 
5 Intego 1919 r. w przedmiocie 
wprowadzenia podatku od zysków 
wojennych (Dz. Pr. Nr. 12 zr. 1919, 
poz. 186), zarządza się, co następuje: 

581. Zawarte w § 1 rozporzą- 
dzenia z dnia 12 maja 1920 r. (Dz. 
U.R.P. Nr. 50 z r. 1920, poz. 307), 
rozciągnięcie mocy obowiązującej de- 
kretu z dnia 5 lutego 1919 r. (Dz. 
Pr. Nr. 12 z r. 1919, por. 136) 
w przedmiocie wprowadzenia podat- 
ku od zysków wojennych na obsza- 
rze b. zaboru rosyjskiego na zyski, 
względnie dochody, osiągnięte w la- 
lach 1919 i 1920, ogranicza się tyl 
ko do zysków, względnie dochodów, 
osiągniętych w roku 1919. 

Jeżeli podatek ten za rok 1920 
został już wymierzony, ma go wła- 
ściwa władza skarbowa I instancji 
z urzędu umorzyć, 

Nowych wymiarów za rok 1920 
nie należy uskuteczniać. 

§ 2, Brzmienie $ 4 rozporządze- 
nia zmienia się w ten sposób, że za 
ostatni wojenny rok podatkowy na» 
leży rozumieć rok 1919, względnie 
rok operacyjny 1919-1920. 

S$ 8. Zarządzone już w myśl 
części 3 paragrafu 3 zabezpieczenia 
podatku od zysków wojennych, obli- 
czonego prowizorycznie za rok 1920, 
względnie przy przedsiębiorstwach 
sprawozdawczych za rok operacyjny 
1920-1921, mają być uchylone w tym 
samym porządku, w jakim nastąpiło 
zabezpieczenie podatku, 

8 4. Rozporządzenie niniejsze o- 
bowiązuje z dniem ogłoszenia. 

Minister skarbu 
w z. (—) Rybarski. 


(Dz. Ust, Rz, P. Nr. 31 z dnia 
6 kwietnia 1921 r., poz. 187). 


Produkcja zakładów Kruppa 
po wojnie, 


Już przed wojaą uważała o- 
pinja pukliczna zakłady Kruppa 
prawie wyłącznie za fabrykę ma- 
terjałów wojennych, choć były 
ona stosunkowo nieznaczną czę- 
ścią całej produkcji. Wielkie po- 
kojowe zadania tej firmy wypły- 
wają choćby z tego, że w dzie- 
dzinie kolejnictwa zakłady Krup- 
pa dostarczały jedną czwartą nor- 
malnego zapotrzebowania Niemiec, 
pod postacią całych lokomotyw i 
wagonów, jak ł wszelkiego ro- 
dzaju niezbędnych ozęści. Mož- 
na śmiało powiedzieć, iż nie było 
w Niemczech pociągu nie zawie- 
rającego choćby w niedużej ilo< 
ści części metalowych od Kruppa. 

Obecnie, po zawarciu pokoju 
w Wersalu, jest firma Kruppa 
zmuszóna gruutownie zmienić swe 
warsztaty amunicyjne i broni. — 
Dla pewnych działów było drob- 
nostką rozpocząć swą pokojową 
przedwojenną wytwórczość. Trud- 
niej jednak było znaleźć poży- 
teczne zatrudnienie dla robotni- 
ków i zakładów o czysto wojen- 
nym charakterze, 

Jedną z pierwszych prac fą- 
bryki gusztali w Essen była fa- 
brykacja lokomotyw i wagonów, 
która ma ogromnie znaczenie go- 
spodarce, wobec silnego zużycia 
taboru kolejowego na wszystkich 
linjach niemieckich. Obecnie pra- 
cuje już w tej dziedzinie przesz- 
ło 5 tys. robotników, którzy mo 
gą wytworzyć rocznie 300 owięż- 
kich lokomotyw z tenderami i 
2600 towarowych wagonów, Po- 
zatym są w toku prace nad umo- 
żliwieniem fabrykacji automobili 
ciężarowych, maszyn rolniczych, 


maszyn 


dla przemysła, 
liczników, mierników i wielu in- 
nych. 

Wszystkie te prace umożliwiły 
panowne uruchomienie zakładów, 
które po zawarciu rozejmu były 
unieruchomione prawie do po- 
łowy. ; 

Obok wszelkich trudności, zwią- 
zanych z reorganizacją zakładów, 
istnieją jeszcze trudności, które 
dają się we znaki całemu życiu 
gospodarczemu Niemiec, Brak 
węgla, który się jeszcze zwięk- 
szył przez umową w Spa, specjal- 
nie jest uciążliwy przy fabrykacji 


Niedziela jetnia 1921 r. 


ge: 


Leopold 


Kupiec. 


W dniu 9 kwietnia po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł, przeżywszy lat 48 


Lejman 


Wyprowadzemie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ulicy Pańskiej M 1, nastąpi 
dziś, w niedzielę, dnia 10 b. m., o godz. 8 po poł. 


surowców; to też wiele pieców za-| iš ZYA 


przestało pracę. Używanie węgla 
brunatnego, zastosowane na gzero- 
ką skalę, zmniejsza wprawdzie nie- 
bezpieczeństwo: ale nie może mu 
ostatecznie zaradzić. 


Handel polsko-sowiocki. 


WIEDEN, 9 kwietnia. (Orient). 
Rostą donosi, że dla ułatwienia re 
gularnej wymiany towarów z Polską 
wyznaczono szereg punktów celnych 
wzdłuż polskiej granicy, Na wszyst- 
kich rzekach północnej strefy Rosii 
puściły lody. Wołga i inne rzeki 
Rosji środkowej są całkowicie oczy- 
szczone z lodów i gotowe do nawi- 
gacji. Otwarto żeglugę pasażerską 
na Dnieprze. 


RYGA, 9 kwietnia. (Polp). Oma- 
wiając ratyfikacją traktatu polsko- 
rosyjskiego moskiewskie „Tzwiestja* 
twierdzą, że w pierwszej połowie 
maja Rosja otrzymą z Polski conaj 
mniej 400 wagonów  najrozmait- 
szych towarów, przeważnie manu- 
faktury i naczynia. Dalej dziennik 
informuje, że w krótkim czasie do 
Warszawy zostanie wysłano sowiec: 
ka delegacja handlowa*. 


Niemcy potrzebują polskiego rynke 
zby 

POZNAN, 9 kwietnia. (E-Exp ) 
W tutejszych kołach przemysło- 
wych otrzymano wiadomość © 
mającym w najbliższym czasie na- 
stąpić cofnięciu przez rząd nie- 
miecki zakazu wywozu towarów z 
Niemiec do Polski. 


Wolny handel węglem. 


W „Monit. Polskim” ogłoszono roz- 
porządzenie min, przemysłu i handi w 
sprawie wolnego handlu węglem, prze- 
wożo drog wona z kopalń Zagłę- 
bia Krakowskiego i Dąbrowskiego do 
miejscowości, położonych nad Wisłą i 
Przemszą. 

Na mocy tego ię Ex as ze- 
zwalą się na wolny handel węglem, prze- 
wożonym dro, OR 
bia Krakowskiego i zde 2: do 
miejscowości, położonych nad Wisłą i 
Koj 

Dowóz węgla z kopalń do wody a- 
raz od brzegu do konsumentów na o 
uskuteczniać własnemi środkami kap 
lub odbiorców (furmanki, automobile, 
kolejki podjazdowe), w żadnym razie 
nie można go przedsiębrać kolejami 
państwowemi, 

Wysylany w ten sposób węgiel wi- 
nien być traktowany, jako odstąpiony 
kopalniom po cenach ustalonych dla 
konsumentów na miesiąc WOD i zgod- 
nie z tem będzie liczony i księgowany. 

O wysyłkach wodą kopalnie powin- 
ny składać szczególowe raporty dzien- 
ne miejscowym ekspozyturom minister- 
jum przemysłu i handlu, t.j. inspektora- 
towi Mo plik. w Krakowie oraz wy- 
działowi ekspedycji w Sosnowcu, 


Iniżka cen na zboże, 


LWOW, 9 kwietnia. — „Kurjer 
Lwowski“ donosi, że z powodu za- 
powiedzi o zaprowadzeniu wolnego 
handlu, ceny zboża w Małopolsce 
Wschodniej gwałtownie zaczęły spa- 
dać. Oena pszenicy wahała się dzi- 
siaj w wielu powiatach 3500—4000 
marek. 


Przemysł polski. 


Szwedzko-polska współpraca 
przemysłowa. Przedstawiciel 
warszawski towarzystwa akcyjne- 
so Atlas-Diesel zwrócił się do 
konsulatu szwedzkiego w Warsza- 
wie z propozycją współpracy 
przemysłowej Szwecji z Polską. 
Według tej propozycji, wskutek 
braku maszyn  rozpędowych w 


„ Teatr „SGAŁA” |5 


Cegielniana 18. 


występów 


trupy Wileńskiej 


z kopalń Zagłą- |. 


Polsce, ma Szwecja dostarczyć 
delikatniejsze części tych maszyn 
i dać do dyspozycji fachofców. 

Polska zaś dostarczy niezbęd= 
ne kapitały, oraz podejmie wy- 
twarzanie grubszych części ma- 
szyn i ich montowanie. 

W ten sposób nietylko ryzyko 
szwedzkiego przemysłu zostanie 
znacznie zmniejszone, ale i koszta 
produkcji będą znacznie mniejsze, 
niż przy całkowitem wykańczaniu 
maszyn w Szwecji. 


(ek) Zamówienia angielskie w Polsce. 
Fabryka poreelany „Ómielów* otrzy- 
mała poważne zamówienia z Anglji na 
porcelanę 1 ogniotrwałe cegły dla 
pieców hutniczych, zdemontowanych 
przez Rosjan na wschodnich kresach 
Polski, Wskutek tych zamówień ma 
być znacznle, zwiększona liczba robo?- 
ków fabryki „Ómlelów”. Jednakże wy- 
łaniają się pewne trudności nabycia 
niezbędnej ilości węgła, jak również 
aprowizacji dla zwiększonego personelu. 


(ek) Polski cement dla odbudowy 
Francji. Firma Gerhard et Hey w Gdań- 
sku ładuje wielkie partje polskiego 
cementu portlandzkiego na tereny od- 
budowy Francji i Belgji. Qementu 
dostarczają głównie dwie najwięk- 
sze fabryki polskie cementu portlandz- 
kiego: akc. tow. fabryki „Wysóka“ i 
akc.: tow, fabryki „Ogrodzieniec*. Obec- 
nie są ładowane parowce „Etzel“ i 
„Grete Cords". W najbliższym ozasie 
mają być załadowane dalsza wielkie 
transporty. ~ 

(ek) Wytwórnia filmów w Poznaniu, 
W tych dniach zorganizowano w Po- 
znantu towarzystwo akcyjne „Film“, 
które ma zamiar wytwarzać obrazy we 
własnej pracowni, niezależnie od kol- 
portowania obrazów obcych. Towarzy: 
stwo powstało ze związku właścicieli 
kinematografów i teatrów i zapewniło 
juź sobie skład włoskich, francuskich 
1 niemieckich obrazów. 


Wycieczka Przemysłowców 
do Węgier. Wyjazd przemysłow- 
ców polskich do Węgier, który 
miał nastąpić już w najbliższych 
dniach, został odroczony % puwo- 
du ostatnich wydarzeń na Wę 
grzech, w związku z nagłą wizytą 


Karola Habsburskiego w Buda 


peszcie. Wyjazd przemysłowców 
nastąpi dopiero za 2 tygodnie. 


Len rosyjski dla Europy. 


RYGA, 9 kwietnia. (Pat). Radjo. 
Do RYGI nadeszło z Rosji 12 wagonów 
ze Inem, przeznaczonym dla zachodniej 
Europy. 


Iniżka płac robotniczych w Szwecji 


SZTOKHOLM, 8 kwietnia. Po- 
dług doniesień dzienników szwedz- 
kich zniżka płac robotniczych 0- 
garnia coraz szersze koła robot 
nicze. Dotychczas około 100,000 
robotników zatrudnionych u człon= 
ków związku pracodawców (30,000 
robotników metalowych, 20,000 
tartacznych i po 15.000 robotni- 
ków fabryk maszynowych i celu- 
lozowych) od 10 do 20 proc, zni- 
żyło zarobki, Ostatnio pracodawcy 
gałęzi włókienniczej wymówili zni- 
żkę lonu o 20 proo. 


«Strajk portowy w Szwecji. 


GDANSK, 9 kwietnia. (E Exp.) 
Ze Sztokholmu donoszą, że wy- 
buctił tam strajk portowy wsku- 
tek obniżenia płacy robotników o 
20 proc. Zachodzi obawa, że 
ruch strajkowy rozszerzy sią na 
wszystkie większe porty Szwecji. 


Sobota, niedziela, poniedziałek, 16, 17 i 18 kwietnia 
m6” Na pograniczu dwuch światów 
(BYBUK) Sz, An-skięgo, 


W głębokim smutku pozostała 
Zona, dz 


B 


= 


ieci i rodzina. 


W dniu 9 kwietnia 1921 r. 
Przyjnoiela 


nieubłagana śmierć wyrwała nam 


b. p. Leopolda Leimana 


W zmarłym tracimy szczerego przyjaciela o rzadkiej dobroci serca 
i wielkich zaletach charakteru. Śmierć Jego pozostawia wśród nas 


najgłębszy żal. 
Cześć Jego popiołom, 


Pamięć o nim w sercach naszych nigdy nie wygaśnie, 


Zygmunt £ewkowicz z rodziną. 


Nasz rynek pieniężny. 


Gielda warszawska. 
Notowania z 9 kwietnia. 

Dla papierów dywidendowych sytu- 
acją niezmieniona. Listy zastawne ziem- 
skie i miejskie w dużem poszukiwaniu 
przy kursach wyższych. Ruble w zu- 
pełnem zaniedbaniu. Waluty bez zmiany. 


Z warszawskiej czarnej giełdy. 
(Telef. od naszego warsz. korespond.). 
Na nieurzędowej giełdzie warszaw- 
skiej wczoraj były następujące noto- 
wania: 
marki niemieckie: 15,50; dolary: 810; 


franki: 59.25; funty: 5500; ruble złote: 
57450; ruble srebrne: 178; ruble srebrne 


(drobne): 78. 


Kurs marki polskiej, 

GDAŃSK, 9 kwietnia. Markę pol- 
ską notowano dziś przed południem 7,75, 

BERLIN, 9 kwietnia, Kurs marki 
polskiej wynosił dziś przed południem 
GENEWA, 8 kwietnia. We czwar- 
tek notowano 100 mk. pol. 0,71, 100 rb. 
rosyjskich 0,50. 


(ek) Bolszewicy skupują marki pol- 
skie. Ôd osob, przybyłych z Mińska, 
dowiadujemy się, że bolszewicy skupują 
marki polskie, płacąc po 100 rubli car- 
skich za 500 marek polskich. 


Listy zastawne, 

4 i pół proc. ziemskie za 100 rb. 
265 i pól—264—265.75. 

4i pół proc. za 100 mk, 92. 

5 proc. miejskie 547 i pół — 552 i 
pół-348. 

4 i pół proc. miejskie 295—290. 

5 proc. m. Łodzi 219. 


Waluty i dewizy. 
Ruble carskie w 500—305. 
Ruble dumskie w 1000—85—55. 
Korony austr. 128. 
Korony czesko-słow. 11.50 - 11.50. 


Akcje. 

W. Tow. fabr. cukru 9450—9400. 

Lilpopy I em. 5200—3075, mł. 2975— 
2050—2900. 

Ostrowieckie 7900—7850, 

Rudzkie 22600—22400—22500. 

Starachowickie 7250—7075—7100. 

Żyrardowskie 58000—37750. 

W. T. Handlu i Żeglugi st. 2750 ml. 
2550—2575. 

Borkowski 5025—2950—5000. 

Jabikowscy 2525—2500. 

Firley 3100—3225. 

B. Dyskontowy 2425—2450 stare, 

B. Kredytowy I—II em. 2750 V em. 
2575. 


Wczorajsze giełdy światowe. 

. BERLIN, 9 kwietnia. Amsterdam 
2,157,5 do 2,145, Sztokholm 1,452—1,460, 
Londyn 241—241,75, Nowy Jork 61,125— 
61,875,» Paryż 454, Szwajcarja 1,070 — 
1,075, Austrja 16,25 do 16,75, Praga 85,75. 

BAZYLEA, 9 kwietnia. Berlin 9,54 
do 9,56, Paryż 4,50, Londyn 25,48—253,52, 
Holandja 199—200, Włochy 24,90—25,10, 
Nowy Jork 5,81—5,84, Bruksela 42—425, 
Austrja 1,47—1,52. 


Wtorek, środa, 
191 20 kwietnia 


Poemat dramat. (z 
Sz, 


Amnon i Tomor 


Bawełna, 


HAVBE, 8 kwietnia. Bawełna 
pa kwiecień 4f4 — 218 fr., 5f4 — 
214, na maj 414 — 208fr., 514 — 
211 Ír, na czerwiec 4[4 — 207 fr. 
514 — 209 fr. 

LIVERPOOL, 8 kwietnia, Ba- 
węłna amerykańska za r, b. na 
kwiecień 7,46, maj 7,42, lipiec 
7.60, październik 7,78, styczeń 
7.89. Bawełna egipska za r. b. 
na kwiecień 16.80, maj 14.20,0z6r- 
wiec i lipiec 14,2, 

BREMA, 8 kwietnia, Bawełna 
w dniu 5 kwietnia r, b. M za kg, 
Ceny bawełny zmierzają poniżej 
kosztów własnych farmerów. 

Zapasy z dawnych zbiorów 84 
jeszcze znaczne. Środki ograni= 
czające produkcję nie wszędzie 
gą w jednakowym stopniu zasto« 
sowane. Są to oznaki, które nie 
świadczyłyby, że kryzys ©06n na 
rynku bawełnianym wkrótce prze- 
minie. Zapasy bawełny w Bremie 
na początku kwietnia r.b, 173,000 
bel amerykańskiej bawełny, 2,782 
bel wschodnio-indyjskiej, 572 bel 
innej bawełny. Dowieziono w ty- 
zodniu sprawozdawczym 2,900 bel 
bawełny amerykańskiej,  Zapasj 
w Hamborgu 24,200 bel bawełny 
wschodnio indyjskiej, 9,300 bel 
amerykańskiej, 7,100 bel linteren 
18,900 bał odpadków. W Manchen= 
sterzo na składzie: 85,490 bel s- 
merykańskiej, 10,270 bel egip- 
skiej, 880 bel afrykańskiej i 4,040 
bel baw:łny wschodnio-indyjskiej. 
W Liverpolu przeszło 1 1 pół mil. 
bel różnego rodzaju, W portach 
amerykańskich zapas bawełny a- i 
merykańskiej wynosi 1,419,000beł, 
wewnątrz kraju 1,606,000 bel, 
Żapas w Indjach 993,896 bel, 

NEV-YORK, 7 kwietnia. Ba' 
wełna amerykańska d za lb.: na 
kwiecień 11.84, maj 12.37, lipiec 
12.94, październik 18,22. 


| mn OUO m M M A, 


Na zaręczynach p. Fanny Rakowskiej 
z p. Józelem Usowskim, złożyli ofiary: 


Jakubowie Rakowsoy mk, 5000 
P. Józef Osowski » 5000 
Borysoyie Rakowscy „ 5040 
Dawidowie Rakowscy, Gdańsk „ 5000 
Zygmunt. Rakowscy, W .rszawa „ 2000 
Roman. Zakrzescy, Włocławek  „ 2000 
Dr, Henrykowie Rakowsoy „ 1000 
Adolfowie Kanał » 100 
Olesiowie Kahan „ 1000 
A. Prawda » 100 
Personel firmy B. Rakowski „ 1000 


Razem mk, 29000 
na nestępujące cele; 


na Żołnierza Uzdrowieńca mk, 2500 
„ Dom Sierot, Północna 38 » 1500 
4% s Pomorska 20 » 1500 
. 1 » „ 91 ” 150 
- A „ Zgierska 40 „ 1500 
a s s Herca „ 1500 
„ Dom Starców, Pomorska 54 „ 1600 
„ Klinikę Położniczą, Sienk. 83 „ 1500 
„ Oolironę Kobiet, Zielona 11 „ 1500 
„ Talmud-Tora rabina Majzla „ 1500 
„ Uzdrowisko w 1500 
+ Talmud-Tora, ul. Zgierska „ 1500 
„ Polski Biały Krzys w 1500 
„ Żyd, Tow. Dobroczynności „ 1500 
„ Ukraińców „ 1500 
„ Tanią Kuchnię, N-Rynek 10 „ 1500 
„ Keren Hagało „, 1500 
„ Dom Modi, Wschodnia 29 _„ 1500 
„ Biedny Rodzinę „ 1000 


Własne dekora= 
cje i kostjumy. 


muzyką i baletem) Początek 0 G 
ASZ8. 8 wiecz. 


: Moda i film. 


+. Jesli stroje ma scenie są wy- 
£ pcielani pewnych Hryeznych lub 
% dramatycznych wartości nuczncio- 
Vs wych, spełniają samodzielną rolę 
w ogólnym charakterze wystawio- 
nego dyfeła, potęgnje się to jesz- 
cze w filmie, który wszak pozba= 
wiony jest słowa i działa jedynie 
na oko widza. 


|l Znaczenie kostjumu u aktora 
filmowego, jest jednym z najważ- 
niejszych zadań inscenizacji, — 
Wielkie towarzystwa filmowe po- 
siadają wszelkie przybory kostju- 
mowe, odgrywające  szozególnie 
ważną rolę w filmach historycz- 
nych, 

Wielkie filmy historyczne, jak 
„Madame Dubarry“, „Anna Bo- 
leyn*, lub „August mocny“ zupeł- 
nie dokładne pod względem styln 
roztaczają przed nami taki prze- 
pych strojów, jakiego żadna soe- 
na jeszoze dotychozśs nie dała„— 


i. 


Zawiadowcami firmy są pp. Artur Mysior i dr. Jan Gagatek, którzy pojedyńczo mogą podpisywać Spółkę 


go rokoka, czy też bohaterowie 
są Średniowiecznymi rycerzami, 
chińczykami, rzymskimi wojowni- 
kami, lub też damami z wielkiego 
salonu. 


Pogofi za sensacją filmowej 
divy, która w najnowszym filmie 
pokazuje także najnowszą modę 
(w rzeczy samej aktorki filmowe 
dziś tworzą modę na ekranie i w 
Życiu), posiada tę wielką niedo- 
godność, że krótkotrwałość mody 
grozi zazwyczaj szybkiemu zesta- 
rzeniu się obrazu. 

Dramat z życia towarzyskiego, 
w którym poruszają się niemod- 
nie ubrane osoby, działa bezwzglę- 
dnie śmiesznie, a bohaterka mi- 
losnego dramatu, występująca dziś 
w długiej wąskiej sukni, jest ska- 
zana na śmierć, zanim jeszcze ko- 
chanek wymierzy do niej z re- 
wolwern. W ten sposób zmiana 
mody doprowadza do zagłady fil- 
mu, który jest sam przez się jesz- 
cze zupełnie dobry, 

Opierając się na tem doświad- 
czeniu zaczęto coraz bardziej, 
szczególnie w Ameryce, używać 
kostjamów, pozbawionych aktnal- 
nego pitna mody. W Niemczech 
niektóre aktorki, jak 


MWiedzteln 


ekstrawaganc] mody, wycho- 
dząc ze słusznego założenia, że 
zbytnie podkreślanie mody spro- 
wadza niebezpieczeństwo krótko- 
trwałości filmu. Chcąc wreszole 
silniej uwydatnić modą, aktorka, 
posiadająca dużo wrolzoneso gu- 
stu, potrafi ©drzucić przelotne 
wybryki mody i wybrać z žurnalu 
to, eo jest prawdziwie ładne, a 
nie sensscyjne. 


Kwestja mody męsklej oozy- 
wiście nie wchodzi tu w grę — 
gdyż naorół podlega bardzo sła- 
bym wahaniom. Dyrektor wielkie- 
go angielskiego przedsiębiorstwa 
dekoracji teatralnych, pracujący 
obecnie wyłącznie dla filmu, n- 
mieścił niedawno w jednem z an- 
gielskich pism szereg ciekawych 
uwar, dotyczących działania barw 
na film, Opowiada on mianowicie, 
że w jednym obrazie m czasów 
Dickensa, użyto białego materjału 
do zrobienia wysokich kołnierzy, 
noszonych w tych czasach. — Na 
filmie Kołnierze te były szaro- 
brunatnego koloru. Musiano więc 


„Rotmailośii” Zeatr Zyd. | 278 i oo- 
Cegielniana 63. g. 8 wiecz, 


Dyr. Kompaniejec. 


A. Celmajster. 


Spółka mieści sią w Gdańsku przy ul. Heilige Geistgasse 185, w domu własnym. 


„GIEWONT“, 
w Łodzi, pod liczbą A. R. 4755, 


Ta sama spółka została na podstawie kontraktu spółki z dn. 24 listopada 1920 r. zarejestrowana w dn. 27 listopada 1920 w Sądzie okręgowym. 


Zawiadowcą tej spółki jest Dr. Jan Gagatek. 
Firma „Giewont! mieści się w Łodsi przy ulicy Piotrkowskiej N 181. 
Spółka łódzka zgłosiła przy rejestraji odddziały 


w Tczewie, ul. Strzelecka Mż 5, w Warszawie, ul. Wilcza Ne 29, w Poznaniu, ul. Pawła Nż 6. 


Ostrzeżenie przed nieprawdziwym „Giewontem“. 


ul. Zórawiej M 7. 


i 


żrobič je ponownie w niebieskim 
tonie, ażeby w filmie robiły wra- 
żenie białych. Zazwyczaj używa 
się materjałów żółtawych, ażeby 
wydobyć na filmie tony białe, — 
Czerwonawy kolor staje się na 
filmie czarny i jest znaną rzeczą, 
że rude włosy na fotogratji mają 
ton ciemny. 


Widzimy więc, że sztuka toa- 
let posiada w filmie swą własną 
psychologję i fizjologją, która wy- 
maga odpowiedniego poznania f 
zrozumienia, 


Ofiary. 
złożone w Administr. „Głosu 
Polskiego“: 

Na Niedolę Dziecięcą. 
Personel pracowni p. Weidere an 
k. 600 —. 91 


B. R. mk. 200.—. 025 
Na święcone dla Żołnierza. 
M. T, mk. 100.— 
Na klinikę połoźniczą, Sienkiewicza 83. 


Maurycowie Goldberg mk. 200, 918] 


Na „Uzdrowisko“, 
Goldman mk. 200.— 019 
Serejski mk. 200.—. 920 


Na dom starców, Pomorska 54. 


Goldman mk. 200.—, . 910 
Na dom sierot, Północna 38, 
Goldman mk. 200.—, 910 
Sara Borensztajn mk. 100 929 
Na Górny Sląsk. 
Zdatechowski mk. 54 — 923 


Na żołnierza polskiego. 


Klara 1 Izrael Wolfsonowłe ma- 
rok 500. 927 


Zamiast Kwiatów na grób 


b. p. Zygmunta Weinreba 
składają 
Salomea Lilienfeldowa 
1 Alfredowstwo Lilienfeld 


mk. 500.,— 
„ 500— 


Z okazji zaręczyn Frani Fajnówe 
ny z Jakóbem Kałnszynerem, składa 


gjz (2% Odkronę Kobiet, Zielone 11, 


mka 500.— 
M. W. Katoszyner z rodziną. 


w 99 leg. dram, Sz, An-skiego 
„DY BUK? iien sado 


Reżys. i inscenizacja p. D. Hermana. 


Bilety w kasie teatru od 
11—2 i od 5 po poł. 


Ostrzeżenie ? 
| ea a c Z oc a T] 


„GIEWONT — Spółka bandlowo-przemysłowa 


Firma „Giewont została zarejestrowana na podstawie kontraktu spółki z dnia 19 listopada 1920 r. w sądzie w Gdańsku pód liczbą 10, H. R. B, 664. 


w Gdańsku i ważnie ją zobowiązywać. 


W Warszawie zawiąza! podobno były ajent jednego z naszych obecnych wspólników spółkę pod tą samą firmą „GIEWONT*, która mieści się w lokalu przy 


Spółka ta używa firmy bezprawnie, ponieważ została 
Firma ta korzysta z nieświadomości P. T. Publiczności 
oddziały w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej X 121, w Poznaniu 


później zgłoszona do rejestracji od firmy łódzkiej, . 

w ten sposób, że podszywa się pod naszą firmę, podając na blankietach listowych, że posiada własne 
przy «l. Pawła X 6, wTczewie przy ul. Strzeleckiej M 5, oraz w Gdańsku przy ul. Heilige Geistgasse 185, 
l Przeciwko temu karygódnemu nadużyciu wystąpiliśmy na drodze karno-sądowej. Ostrzegamy P. T. Klijentów, że z firmą „GIEWONT* w Warszawie, przy wl, 

Żórawiej Ñ 7 nie mamy nic wspólnego, że za wpłacane tam zadatki na towary nie bierzemy żadnej odpowiedzialności, i , 

Upraszamy również P. T. Banki, z którymi pracujemy, by zwracały na to uwagą, że wszelkie sumy na nasz rachunek wpłacane, mogą być podejmowane jedynie 


przez zawiadowców, Artura Mysiora i dr. Jana Gagatka. 
| „BIEWORT —Polsko- Amerykańska spółka Handlowo-Przemysłowa w Łodzi. 


73-1 


4 Siem : mh | A iiki Stołowy pokój! R 
Stan Rachunków Banku Handlowo-Przemystowego Dr. Lutwk FALK), Fortepian kráti |. Stoty pti] Rower 
| Choroby skórne t wene-|Leipnig. Rewer w do-|Glinnnz tennin otok, w dobrym sanlo dogprze- 
w Łodzi przyjm. od 10-12 15—7, ść rower Zegar, lampy elektryczne. dania, Rokicińska M 26, 


Tanio sprzedam PlotrkowjIV zapasowa autokolu- 
ska 261 m. 4front. 71-4]mna Masiarsk Z 
—— doco DAŁ w —i 


Pies 


Nawrot N2 7. 


Dr. |. Silherstro 


Wólczańska 129, oficyna 


po dzień 28-go lutego 1921 roku. 1 piętro. 055-3 


4780 1 


Sprzedam 


1 pokój z kuchnią 


Fabryka czekolady 
w Warszawie 


Stan czynny. Stan bierny. 


Gotowizna w kasie 16,369,424.67 Kapita? zakładowy 50,000,000.— Zielona li. (Poszukuje przedstawiciela | mias + meblami, kachoanym wiiczej A przybłąkał 
; i „|urządzeniem 1 6lektryemmym |gię, ebr można sa 
Gotowizna w Polsk. K. K. P. 604,021.62 Rachunki przekazowa 91,68,7 10.50 ona ae ee ta Foker d ia t re M sA piwiatieniom, w gedapiten naoin konali W BAS 
*Papiery procentowe własne 12,003,788.— Kasa przezorności prae, 92,827.20 [9 AT ean Oos Popi: A Fagina, Droriy T ada; To = miaa ” «s2—)dzie Pabjanickiej, ulica 
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umeblowanego pokoju 
przy inteligentnój rodzi- 
nie o ile możliwe ze sto= 
łowaniem, Oferty proszę 
skł do adm. „Głosu* pod 
„Kąwaler* (chrz). 71-8 


Pianino 
koncertowe do sprzeda- 


nia, Długa Xe 67, front, | 
[ p, prawe drzwi. 16-1 | 


Marek 1000 
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PUJE TRAMA NUM 


t płacę najlepsze ceny Tkanie różnej formy a 03 


dr. Szumacher|K u 


Choroby skórne i wene- 
ryczne. 


Godz. przyj.: od 5—7 i pół, w 
niedz, i święta od 11—1 BLE 


Benedykta Aż I. 
Dr, 


EOGENJA KERER GERSZUN! 


Choroby kobiete | Wonoryczno 
z u kobiet. 


Zdolna 
SRZEDAWCZYNI 


która w konfekoji damskiej pracowała, 
poszukiwana, 
Oferty pod „S, 750 do admin. „Głosu*, 


sztucznie nie do poznania ta 


ża BRYLANTY, złoto|w męskim. damskim i wojsko- 


biorze, jak -| Ddzi dni następnych 
stare srebro, perły, fu- Kich towarach, onkel | Sy: bóg staniasiu la 
tra, stare zęby i garde- 


wanach, s 
dzieci wspaniała komedja 
robę. Piotrkówska X 9, Plotrkowska Ne N7 w BARACH 
lewa of, II p, P, KOHN. RS 


EG SFAAEIE Ró 
18--12| Mmeblowane pokoje ŁAKOMSTWO 
z Franceską Bertini w ro- 
li głównej. Początek o g. 
d-ej, w zwykłe dni o pół 


| najlepiej zapobie- 
| ga występowaniu f 
| piegów oraz czyni $ 
cerę świeżą 1 de- $ 
litatng. 499—4 A 


są do wynajęcia 


iw Giechocinku 


Poszukiwane jest 


mieszkanie 


Choroby skórn 
weneryczne 


ICE | (e kj popoł, zde ERER 
` s A id Wiadomość: Radwańska! 04a 
składające się z pokoju do trzech z kuchnią | Piotrkowska 121, m. 3. r. Lewkowiczjy 43 m. 6. 58-2 NOWY SILNIK ygs tema kto przyptowa L tnisko 
Pośrednictwo pożądane. Wiadomość do biera| ———————— pach kapiyjyczeh 12. ETER TWO E Senlie io <nSIAGD? visa, ©Ri 6 
Errei Sżozecjńskich, Przejazd 16. 825 2 ||rzadzenie ph ate Magazyn obuwia „ESEA we wazy, eperra aeae wala at blisko Łodzi poszokłe 
A A EA | TY Z ZNACZĄ a i | . E, G. 3 k 4 ` i z 
F cą a [cy 50 K. M. przy 725 obro.tjmin. | poom Faust Skwarowa 12 m. I2, wane do kupna Oferty 
2 £ . ay dami 1. |do sprzed iejstu. Blus | 77 pi" RRS A ee YJ x "TERA, 
Pracownia sukien i kostiumów. e zdr. L Prybulski SEizzeEktae ROEE porwozoretany | wita: Olay ano 
oda TE stolików tw |ndrowa płaska s gałym kom:| „— po enia na Kiworód krawiec damski wą ly 


strząnym, 12 
marmurowych, wagi, sto- 
ły i urządzenie kuchen- 


plotem narzędzi szowokich 


Zawadzka RB i. | wszystko w dobrym stanie za- 


Choróby skórne, weneryczea (|TA% do sprzedania. Zgłoszenia 
y Siłowe. 7 |nismienna uprasza sią nadsy- 


Ma Ma „LIPSZYCO w NY” 


: 4 Łódzkim Władysławo- 
Łódź, Południowa Nż 20, m. 45. 


wi Bartmańskiemu skra- 


wykonywa obstalunki podług 
ostatnich modeli. Mająe tani 


foc Andrzej zgubił kar- 
lokal, szyje pó bardzo nizkiej 


tę bezterminowego ur- 


wznowiła pracę 1 przyjmuje roboty po cenach|ne sprzedam okazyjnie, > ła6 pod adrosem: Poznań, ul.|dziono dowód kolciowy iaania. Palta od 1000 mk., ko- taas 
praystępnyćh. twykocanie! pódług najnowszych Wiadomość: AMERPOL, H aiad ot tsi ak San Wodna > i2, magazya obw. |tożsamości osoby N 10521 | stjumy oa zns mk. cezislata | oP wydaną = 013 
modeli. 818—1! Piotrkowska 56. 640—2 pu" Hot 1 kartę demobilizacyjną. 41% 4%: front, Fajcesblat, ęso-1 Radomsku, ____ B0l— 


zi; >x 
m 


Z 


Aresztowanie szajki 
ników. 


Dzienniki krakowskie -donoszą 
iz Chrzanowa: W pociągu pospie87< 
nym zdążającyjm z, Krakowa do 
(Warszawy w dniu 8 kwietnia o 
lrodz. 6 rano na stacji kolei w 
Trzebini arent policyjny areszto- 
wał 4 przemytników pieniężnych: 
Adolfa Kriesa z Podhajec, Jąkóba 
Kurna, Mozesa Pikholza i Benja- 
'mina Bavmtelda. 

Aresztowanym skonfiskowano 
2,700,000 koron ` anstrjaekich, 0- 
raz inne walaty w mniejszych 1- 
lościach. — Przytrzymany Adolf 
Krisz dał'60 tys. marek agento- 
wi, aby zgodził sią go przepro- 
wadzić do urzędu celnego w Dzi- 
dzieach lub w Zabrzydowicach, — 
Podczas rewizji w pociągu jeden 
z podróźnych wyrzucił nagle wa- 
lizę przez okno, a następnie sam 
wyskoczył z pociągu w biegu. — 
Aresztowaną gs'ajkę odstawiono 
do sądu w Chrzanowie. - 

Aresztowani przemytnicy mieli 
wysiąść w Trzebini, skąd dorożką 
zamierzali się udać do Wysokich 
Brzegów na granicy pruskiej, — 
Zeznali oni, że dorozkarz za ta- 
ką przejażdżkę brał 20 do 50,000 
marek. 

W śledztwie ujawniły się po” 
szlaki, że szajka ta pozostawała 
w porozumienin z aresztowanymi 
we Lwowie fałsąerzami bankno- 
tów, których tajną fabryką pie- 
niędzy wykrzyła onegdajszej no- 
cy policja lwowska, 


kraju. 


przemyt- 


Tragiczne losy aresztania, 


Ucieczka z więzienia—Przypadkowe u- 
jęcie.-—Powtórna ucieczka w kajdanach. 
Nłeustanny pech. — Śmierć pod kołami 
tramwaju. 
(Telefon em). 

Przed paru dniami z aresztu cen- 
tralnego przy ul. Daniłowiczowskiej w 
Warszawie zbiegla 2 aresztańtów: RY- 
szard Sawiński i Lucjan Detko. Naza- 
jutrz przed wieczorem dozorca aresztu 
poznał na ul. Nalewki jednego z dwuch 
zbiegów. Z pomocą 2 policjantów aresz- 
towano go i odprowadzono do 4 komi- 
sarjatu Po sprawdzeniu osobistości i 
okuciu w kajdany Sawińskiego skięro- 
wano do aresztu centralnego. Przy zbie- 
gu ul, Daniłowiczowskiej i Bielańskiej 
aresztant nagle skoczył w bok i prze- 
biegł na drugą stronę ulicy. Policjant 
szybko pobiegł za nim, ale zbiega już 
nie znalazł, Wczoraj na Pradze koło 
mieszkania jednej z kochanek zbiegłego 
aresztanta policja trafiła na ślady zbie- 


ga, Sawiński, widząc, że jest ślędzońy, 


LUDWIK KAPELLER. 


Dni bez CZAS. | ag a a 


Gdyśmy jeszcze byli dziećmi, 


każda święto rozpromieniało się|%00e u 
nych|cy i szybkia kroki, jak zwykle, 


rzed nami snopem Słórecz 
dni; liczyliśmy tygodnia, wreszcie 
(dni, aż święto wyolbrzymiało w 
maszych oczach w Swej radosnej 


aureoli: wakacje! Było to rzadko okien na podwórze, jak powietrze 
— wesołe dni; bez leku o dzień ladoje sią szmerami, ruchem i a= 
mastępny, wolne od brzmienia ma- | biegliwością, 
łych trosk, wleczonych codzien-|dzi 


mie w tornistrze do szkoły. A by= 


ły to dni pełne wapaniałej pew- j marzenie leniwie wkrada się da 
mości, co wiećzór, przed snem:| Świadomości: 
niczego nić zapomniałeś, niczego ko radosna świadoiność zapada w 
nie zaniedbałeś dzisiaj, nie mo-| wyzwolony sen; i święto sią za- 
żesz jutro zespać i nie możesz) CZYPA.. 


się spóźnić; możesz spokojnie za- 


snąć i nie masz potrzeby myśleć;|łóżka i świeci aż do głębi snu; a 
mosisz tylko zasnąć i czekać, aż|ciało wyciąza się w bezczasowoś- 
ten jest|jci tego poranka, zjawia sią w lu- 


słońce wejdzie; a ranek' 
szeroki i wolny... 


Wówczas byliśmy dziećmi, któ- wywołując wrażenie niespodzianki. 
p dorośniemy,| Każde poruszenie, zwykle wy- 
jak inni, i zupełnie przestaniemy|krzywione pośpiechem, staje się 
ba,| powolnem, uroczystem, radosnem, 
powes każdy dzień będzie świę-|I mężczyźni stają się niby kobie- 
em i życie schodzić będzie bez|ty przed gładkięmi lustrami, a ze 


re myślały; gdy ja 


chodzić dò szkoły, wówczas... 


trosk. 


Ale troski i praca przerosły|jokna, na podwórzu zlewają się 
nas, a szkoła i jej drobne smntki|jaskrawe zgiełki i stają się we: 
pozostały w tyle, jako coraz sil-|sołą muzyką. Gdzieś w przedpo= 


uiej blednące wspomnienie, 


* 
Oto święta zmalały i trwają 


fyiko dwa. a najwyżej trzy dni;|lę w nędzne drzazgi... 


już niemal zupełnie nie działają 
z-oddali, bowiem ich blask nie 


może przebić ponurej mgły co jgdyby wypolerowana; niema wo- 
dziennej pracy, Zjawiają sią na-|zów, na których mogłoby apoca 
gle, woześniej, niż sią myślało 1|oko, niema turkotu 


; . 
pobiegł do tramwaju nr. 18 i usiłował jazd zaakceptował propo- 
wskoczyć do wagony. Wagon był prze-| 7 Nacechowane głębokim 
pelniony. Sawiński upadł pod koła, któ- patrj gfyzmem przemówienie na 
re obcięły mit nogę i połamały żebra. | cześć” Górnego Slaska wygłosił 
Sawińskiego wyciągnięto z pod wozu|radny m. Warszawy p, Jawóraw- 
tramwajowego martwego, śki, przedstawiciel PPS., który W 
swoim przemówienfw zazfaczył, że 
dzięki patrjotyamowi mobotnika 
górnośląskiego kraj ten przypad- 
nie Polsce. 

Przewodniczący zaproponował 
wysłanie depesz powitalnych do 


s . . é 

Zjazd związku miast. 

P. A. T. donosi % Poznania: 

Rozpoczęły Się dnig 9 b. m. 
8-dniowa obrady ogólnego zjazdu 
związku miast polskich. O rodz. 
10 minut 45 przed południem 0d- 
było sią w wielkiej auli uniwer- 
syteta poznańskiero otwarcie zjaz= 
dn przy udziale 500 nczestników, 
reprezentujących niemal wszystkie 
miasta Rzeczypospolitej polskiej, 
Na sali byll obecni między inny- 
mi, jako reprezentant byłej dziel- 
nicy proskiej wiceminister dr. 
Janta Pełczyński, podsekretarz 
stanu Zygmunt Seyda: 

Inauguracyjne zebranie zagaił 
prezydent Poznania Drweski, wi- 
tając obecnych i zwracając sie ze 
szczególną serdecznością do przed- 
stawicjeli miasta Lwowa, miast 
kresowych i nadbaltyckich, oraz 
do reprezentantów Górnego Sląs- 
ka. W imieniu nieobecnego mini- 
stra byłej dzielnicy pruskiej wi- 
tał zjazd wiceminister -dr. Peł- 
czyński. 

Również przybył na salę obrad 
jego eminencja ks. kardynał Dal- 
bor, którego zebrani powitali 
przez powstanie. Następnie prze- 
mawiał p. Głąbiński, po nim zaś 
reprezentant związku zawodowego 
pracowników miejskich. 

Po krótkim przemówieniu pre- 
mydenta Drweskiego w sprawie 
programu zjazdu, przystąpiono do 
wyborów prezydjum. 

Na wniosek prezydenta Drwęs- 
kiego wybrano przez aklamację 8 
równorzędnych członków prezyd- 
jam w osobach: prezydónta m. 
Warszawy Drzewieckiego, prezesa 
poznańskiej rady miejskiej d-ra 
Mieczkowskiego, prezydenta m. 
Krakowa Fedorowicza, prezydenta 
m. Łodzi Rżewskiego, wiceprezy- 
denta m. Lwowa Chlamtacza, rad 
nego m. Lwowa d-ra Diamanda, 
prezydenta m. Grudziądza Włodka 
i radnego -Kerna z Łodzi, Prze- 
wodnietwo zjazdu objął prezydent 
m. Warszawy, wznosząc w krót- 
kim przemówienia okrzyk na cześć 
Górnego Sląska. 

Następnie przewodniczący od 
czytał depeszę gratulacyjną do 
od prezydenta m, Wilna, oraz od 
miasta Baranowicz, po aim zabrał 
głos przedstawiciel Górnego Sląs- 
ka p. Kozłowski, który zapropo- 
nował zwrócić sią dó parlamen- 
tów państw sprzymierzonych z 
prośbą o poparcie Polski w roz- 
strzygnięciu sprawy  górnośląs- 


W urzędzie mieszkaniowym — 


Sprawa mieszkaniowa w Ło 
dzi jest bodaj najbardziej palącą 
i ważną obok kwestji aprowizacji. 
Rraki sprowizacyjne i kwestja 
mieszkaniowa powstały jako sku- 
tek wojny wszechświatowej; zni- 
szczania olbrzymich obsżarów. po- 
żary, zburzenie całych miast po- 
zostawiły nam w spadku słód i 
bezdomność w najistotniejszym 
znaczeniu tego wyrazu. 

Dlatero też sprawa mieszka- 
niowa istnieje nie tylko u nas, 
a wo wszystkich krajach, wojen- 
ną nożogą dotkniętych. 

Radzą sobie różne kraje roz- 
małcie, a przedewszystkiem po- 
pieraniem przez rządy budowni- 
etwa. Powstaly nawet całe osa- 
dy i miasteczka barakowe jak 
nprz. w Niemczech i we Francji 
Doraźna zaś pomoc jest niesiona 
przez urzędy mieszka se które 
w miarą możności regulnją i nor- 
moją sprawę mieszkaniową, mając 
jako główne zadanie zaopatrzenie 
bezdomnych przynajmniej w schro- 
nienia. 

Istnieją takie urzedy i u nas. 
Chcąc się dowiedzieć czeroś do- 
kładniejszego o działalności na- 
szego, łódzkiego urzędu znieszka- 
niowego, zwrócitiśmy się do miej- 
skiego inspaktóra mieszkaniowe- 
go p.'Forelle:;z prośbą o udziele- 
nie nam informacji. 

Jnż w korytarzach tego orzędu 
daje się odczne podniecenie i go- 
rączkowość wśród tłumnie ocze- 
kujących decyzji interesantów, 


Przeważnie wojskowi różnych 
rang, ale nie brak i cywilów. 


lnspektor „nie przyjmuje“, drzwi 
jego gabinetu nie zamykają się 
ani na chwilę. 

— Nasza działalność — roz- 


widlona. Stanowią ją 3 działy: 


rym mörlyby bieo uszy; miedzy 
kamiennymi moram! przelewa się 
cisza, tak, że człowiek chce cicha 
owarzyć, miast mówić; aż stary 
zerar w pokoju hoi sie; stary 7°- 
war, kłóry zwykle wrogo i samo- 
wolnie siocze płynący czas w ma 
lutkin sekundy i każdam nuderze- 
niem bębni w sumienie: śpiesz Się, 
śpiesz się, śpiesz sie... 

Człowiek słucha zerara, patrzy 
na wskazówki i zaczyna szukać: 
rozgląda się z rakłopotłaniem i 
znajduje, że rdzieś czegoś brak. 
Czeroś niezbędnego, Szuka cały 
dzień i nie znajduje; snuje się, 
niby rozbity okręt, po wodzinach 
dnia w poszakiwaniu jakiegoś co- 
lu, jakiegoś obowiązku, który mo= 
yw A spełnić. Ale niema obo- 
wiązków w ciącu całego dnia; jeste 
on zupełnie pusty i wolny. 

A głupi zegar tyka ciągle swe 
Śpiesz sią, Śpiesz się. Nacle czu- 
ja człowiek: teraz żfje; tą minutą. 
i tą, i tą. Teraz jestem zupełnie 
sam i żyję; poprostu jestem, a 
minoty przechodzą koło mnie. — 
Niczego nie przynoszą, niczego 
nio zabierają; ozas bieży bez treś- 
ci. Przebiega koło mnie, a ja sto- 
ję i przyglądam się, nie podno- 
sząc ręki, nie ruszając palcem. 

Powinno się zatrzymać zegar. 
Powinno sie rozbić ten zegar 
wszystkie zegary! Są one, jak 
bjez, który pędzi człowieka przed 
siabie; a każde uderzenie trafia: 
śpiesz się, Śpiesz się... I każdy 
cios pozostawia ślad; są to te 
szare zmarsżczki na twarzy. 

Powinno się potrzaskać wszy- 
stkie zegary, aby nie mogły gnać 
éji szozuć biednych ludzi, 

e 


pragnęło; w ciągn 
nocy. 


Dzieje się to tak: rankiem bły- 


Są, Szybko, 


nionej rosie i jest, jak światełko 
wzywające do pracy. Ucho wytę- 
siłuje pochwycić zgiełk pra- 
nadsłachuje, aby Śledzić za uwie- 


lokrotnianiem się hałasu, za tem, 
jak wylewa się on ze wszystkich 


aż do drzwi podcho- 
do łóżka: Już czasl 
Dzisiaj wszystko jest ciche; 


święto! Bardzo szyb 
Słońce podchodzt dzisiaj aż do 


strze i znajduje tam swe odbicie, 


wszystkich pokojów chłynie przez 


łudnie rzępolą skrzypce, bardzo 
cienko i trwożliwie, jakędyby ba- 
ly się rozpiłować tą piękną chwi- 


TrkA 
Ulica jest zupełaie gładka, jäk- 


Ruch panuje tu nadzwyczajny. 


Aczkolwiek dziś (w sobotę) p. 


począł nasz rozmówca — jest roz- 


1) dział rekwizycji pokojów— 


prezydenta ministrów i marszałka 
Sejmu Trąmpczyńskiego. — Zjazd 
przystąpił do porządka dziennego, 

Po dokonania wyborów do ko- 
misji wygłosili referaty o dzia- 
łalności związku miast zs rok 1920 
prezes związkn p. Drwęski i dy- 
rektor biura związku miast Koz- 
łowski. Po skompletowaniu pre- 
zydjam i członków poszczegól- 
nych sesji obrady odroczono- do 
godz. 5 po poł. 


Sprawa mieszkaniowa w Łodzi. 


Jak otrzymują mieszkania o0so- 


py wojskowe i cywilne, — Kwestja uiszczania dodatków ko- 
mornianych. 


(Wywiad z miejskim inspektorem mieszkaniówym). 


dla celów kwaterankowych i na 
potrzeby urzedników, 
2) rekwirowanise mieszkań w 


nej kategorji reflektantów, mia- 
nowicie dla wojskowych i urząd- 
ników. Prywatna zaś osoba musi 
się dopiero zwrócić do nas z kon= 
kretnym wnioskiem, wskazującym 
nam dany lokal i uzyskawszy u 
przednio zgodę właściciela domu. 
Dopiero wówczas, po dokonaniu 
kontroli, my, 2e tak powiem, 
kwalifikujemy reflektanta, czy i 
jak dalece petent zasługuje na 
poparcie, kierując się w danym 
wypadku potrzebami i interesem 
gminy, państwa 1 społeczeństwa. 


Podkreślam jednak, że aczkol- 
wiek odmowa nasza pociąga za 
sobą przelania tego lokala na 
rzecz uprawnionych do korzysta- 
nia z prawą rekwizycji, zgłosze- 
nia prywatne z wnioskiem kon- 
kretnym są najczęściej uwzględ- 
ujane. 

Nawet, o ile po prywatnym 
wniosku otrzymujemy następnie 
taki sam od osoby wojskowej, 
dla której mamy prawo rekwiro- 
wać, przyznajemy pierwszeństwo 
wcześniejszemu — to jest osobie 
prywatnej. 

— Pyta pan, jaka jest ilość 
poszukujących mieszkania? Otóż, 
na to pytanie odpowiedzi dać nie 
mogę, gdyż my podań o mieszka- 
nie bez konkretnego wniosku nie 
przyjmujemy. 

Wniosków zaś konkretnych 
załatwiamy dziennie przeciętnie 
60—70. 

— Jakie to są mieszkanią | w 
jakiej dzielnicy? — pytamy. 

— Są to przeważnie mieszka- 
nia jeduoizbowe w dzielniey głó- 
waje robotniczej, gdzię w jednym 


Dziwny to dzień. Należałob 
właściwie coś robić. Należałoby... 
Piękny czas przechodzi tak beż- 
owocnie; uroczyste godziny, tak 
godnie i powoli kroczące przez 
pokój, Należałoby je wypełniać 
przeżyciami; należałoby... 


Za trzy godziny będzie wie- 
czór, potem nastąpi noc i znowa 
ranek. A jutro też jest święto, 
równia dalekie i wolne, gubiace 
ają o, zmierzchu w wieczorze. Po- 
winnoby się rozpócząć coś wiel- 
kievo: odjechać gdzieś hen, za 
kraj; albo przez morze; albo jakąś 
wielką pracę dokonać, 

Otóż to: chciałoby się coś rò- 
bié! Obciałoby się rozstrzępić ten 
piękny dzień, jak i inne, w go- 
dziny i minuty, położyć godziny 
do skorowidza, zanotować, zare* 
qestrować, bić się w piersi i mó- 
wić: To dzisiaj zrobiłem! 


Chciałoby się... chciałoby się 
mieć znown ten wieózny niepokój 
i ścigać sią z minutami. Otóż to! 


Ale wieczorem mała radość 
stoi przy łóżku i mówi: jutro jeśt 
święto! I óto zaczyna jawić się 
poranek, sny śpiaszą Ww noc, ťa- 
dość zostaje. 

A rankiem znówń stoi przy 
łóżku ta mała radość; szepcze 08s- 
tatnim, spóźnionym snem: dzisiaj 
jest święto! 

Zegar tyka, jak wczoraj, ulica 
jest cicha i uroczysta, człowiek 
czuje, jak wczoraj: teraz żyją; tą 
minałą i tą. I czuje: pięknie jest 
tak zyć; zachwycająca, poprostu 
być i słyszeć tykanie zegaru i wie- 
dzieć, że godziny przechodzą, nie 
porywając naa sa Piąknie 


całości dla zwykłych lokatorów i i i z 
B Diara. foszedaioty» DEET OPONĘ rzędzie sale bilar 
wynajmie lokali; ten trzeci dział a Gzy został jaż ktoś pociag- 
UGI E (OSO Roep nięty do odpowiedzialności za nie- 
Gryz M P stosowanie się do przepisów miesz- 


. 
t 


pokoju mieszczą się rolzin skła: 
dające się najczęściej z 3—4 osób. 
W śródmieściu natomiast ruch 
jest bardzo nieznaczny, gdyż każ- 
dy czuje się jakby przygwożdżo- 
nym do swego mieszkania. 

— Co do ilości załatwianych 
przez nąs wniosków da się jeszcze 
wskazać na ostatni kwartał ubiegłe- 
go roku, w ciągu którego uwzględ- 
niono 4078 wnioski konkretne w 
drodze prywatnego najmu, a zare- 
kwirowano lokali i pomieszczeń 529, 
a kwater około 1000. 

— A czy w związku z demobi- 
lizacją sytuacja sią nie polepszy? 

— Nie przypuszczam. Łódź bę- 
dzie wprawdzie odciążona od ele- 
mentn przechodniego, który jest 
w ciągłej zależności od dyzlokacji 
wojsk, ale do generalnego okręgu 
łódzkiego wracają z pola formacje 
wojskowe, które nie mają jeszcze 
ani kwater, ani pomieszczeń. 

Dla nich też zamierzamy rekwi- 
rować wszystkie lokale rozrywkowe, 


kaniowych? 

— Owszem. P, komisarz rządn 
w 7 wypadkach zastosował karą 
grzywien, a w 2 nawet areszt, a to 
z powodu oporu względem naszych 
kontrolerów, którzy jako urzędniey 
mają prawo wglądu do mieszkań na 
zasadzie art. 10 roz. wykonawczych 
do ustawy z d. 27.XI. 1920 r. 

— Jaka jest ilość spraw w u 
rzędzie rozjemczym do spraw najmu? 

— Ogromna! Dość zaznaczyć, że 
dziś dziennie wpływa więcej spraw, 
niż w ciągu roka ubiegłego, a to 
dzięki $ 5 ustawy o ochronie loka- 
torów, który daje prawo właścicie- 
lom domów pobierania dodatkowych 
opłat za wodę, światło i ù d. Na 
tem tle powstają wielkie powikłania 
rozrachunkowe i nieporozumienia, 

Ten niemniej ustawa obowiuzuie 
już w całości i informacja, która się 
zjawiła w „Głosie Polskim“ 2 dnia 
5 kwietnia, jakoby $ 6 narazie 
przez komisją rządową był w wy- 
konaniu wstrzymany jest unylna., 
Inna rzecz, że należy domagać sięj 
wyjaśnień i uzupełnień, ale może to 
uczynić tylko sejm. Pewne jest jed- 
no—kończy p. inspektor—że sytu- 
acja mieszkaniowa jest bardzo kry- 
tyczna i że zaradzić temu da się 
tylko przez budową nowych domów 
i wykończenie tych budynków, które 
w r. 1914 zostały rozpoczęte. 

Urząd mieszkaniowy w poroża=i 
mieniu z wydziałem zabudowy wystą- 
pił juź z konkretnym projektem i 
planami zabudowy. W Karolewie 
ma być wybudowanych 12 komple- 
tów (około 100 mieszkań), które 
będą oddane w pierwszym rzędzie 
urzędnikom i ich rodziu.1s. A. Sze 


jest... świątecznie. Niby przebu= 
dzenie z okrńtnie długiego Snu. 
Właściwie, jakby sią dopiero te~! 
raz żyć zaczynało. O tak, o6zuje 
sią całkiem wyraźnieś jak życie 
w człowieku krąży, powoli, uro« 
czyście; jak mówi z nami, słowo 
za słowem, od dawnych CZASÓW; 
edyśmy byli dziećmi i radowalt 
się na wakacje; jakżeśmy awe tor- 
nistry pełne trosk rzucali w kąt 
i pełną piersią wży wali sią w 
dzień; jakżeśmy sią cieszyli, 7' 
każdego dnia... 

Oto siedzi człowiek zu ełnie 
bez rucha i patrzy za god nami, 
jak powoli kroczą ku wieczorowi, 
jak giną w ciemnościach nocy, 
zmierzając ku porankowi, ku nọ- 
wym dniom, aowym obowiązkom, 
nowym tróskom. I przychodzi myśl: 
gdyśmy jeszcze dziećmi byli.» 
człowiek rzuca swój tornister pe* 
ten trosk do kąta; żyje cicho; wni- 
ka w siebie i czuje, jak coś nie- 
znacznie rozkwita, jakiś mały, də- 
likatny pączek. I człowiek się 
wstydzi.. 2e W pogoni za mint- 
tami zapomniał, kim jest i chciał- 
by już zawsze tak żyć: poprostu 
istnieć i być człowiekiem. 

Godziny upływają, patrzą w 
przejścia P człowieka i kłaniają 
mo się; a każda przynosi mu no= 
we pąki, nowe, barwne, dziwne 
kwiaty, i płynie dalej, & ozłowiek 
oposzoza te kwiaty na ziemię É, 
woń łagodna muska mu skronie: 
a potem nastaje w nim 61874, Zus 
pałna cisza... 

Godziny przepływają i szepózą 
ma: święto!... 

Koniec. (Tłom. G. W.)- 


— 


= 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 
Komunikat państwowego insty- 


tutu metereologicznego z dnia 
9-go kwietnia. 


Wysokie ciśnienie nad morzem Bal- 
tyckiem, niż barometryczny na południu 
Francji. 

Przejściowy wzrost zachmurzenia, 
dość chłodno, wiatry z kleruńków 
wschodnich. 


1,390,389 

W dzisiejszym ciąg. 
nieniu miljonówki wy” 
losowano nr. (,390,389 
zakupiony przez oddz. 
Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej w Tarnoc= 
polu. 


¿jazd wojskowych. 

Zjazd wojskowych byłych formacji 
polskich na Wschodzie, zapowiedziany 
na dzień 10 kwietnia r. b., z powodu 
projektowanej podróży Naczelnika Pań- 
stwa, który w dniu tym nie mógłby być 
obecnym na zjeździe, przenosi się na 
dzień 24- kwietnia r. b. Bliższe szcze- 
góly będą podane dodatkowo, W zjeż- 
dzie przyjmą udzial również i wojskowi 
b. III korpusu”. 


Frekwencja dzieci w szkołach 
powszechnych. 


(k) Statystyka biura powsze- 
clinego nauczania wykazuje w 
miesiącu lutym 56,720 dzieci w 
szkołach powszechnych miejskich, 
w tej liczbie 88,765 katolików, 
6115 ewangelików, 15,228 żydów, 
617 dzieci innych wyznań. 

W miesiącu styczniu r. b. było 
56,005, spadek stanowi 275 dzieci: 

W roku 1920 w styczniu było 
50,468, w lutym 50,140, spadek 
stańuwi 818 dzieci, 

Zaznaczyć należy, że w ubie- 
głym roku spadek rozpoczął sig 


już od miesiąca listopada, pod- 
czas gdy w bieżącym roku od 
stycznia. 


Z miejskiego uniwersytetu 
powszechnego. 


Praypominamy naszym ozytel 
nikom, iż uniwersytet powszech- 
ny został przeniesiony z ul. Dziel- 
nej na ul. Sienkiewicza Ñ 44, 
(sala gimnazjum miejskiego), 

Program wykładów w okresie 
czasu od 12 do 16 kwietnia włą- 
cznie obejmuje: 

Wtorek, dnia 12 kwietnia, od 
godz. 7—8 wiecz. p. Cyps, „Kilka 
słów o teatrze*; od godz. 8—9 w. 
p. Rozental, „Zasada względności* 
(z cyklu Przestrzeń, czas i ma- 
terja). 
| Sobota, dnia 16 kwietnia, od 
godz. 7—8 wiecz. p, Koziołkiewi- 
czówna, „Lilla Weneda*; od godz. 
8—9 wiecz, p. dr. Grabowski — 
„ldea a życie* (z cyklu Historja 
ruchów społecznych w Europie, 

Wykłady w dzielnicach robot- 
niczych obejmują: 

W Widzewie, (ul. Szpitalna 9), 
w piątek, dnia 15 kwietnia, o g. 
7 wieoz. dr. Grabowski, „Kartele 
i trusty”. 

W sali odczytowej przy ul. 
Juljusza X 28, w poniedziałek, 
dnia 11 kwietnia, o godz. 7 wiecz. 
dr. Grabowski, „Ubezpieczenie 
społeczne”. 


Przeciw handlowi mundurami, 


Organa kontrolne i służby wywia- 
dowczej stwierdziły i stwierdzają nie- 
ma coaxiale, że żołnierze w pogoni 
za latwym, lecz karydodn em: 
Sprzedają oddane im do użyto oN 
ry i obuwie, Sprzedający i ku ujący w 
tym razie dzialają przeciw dobru pań- 
stwa, grabiąc jego ubogą szkatułę, a ta- 
kże Przeciwko dobru ogółu społeczeń- 
stwa, gdyż wszyscy biorą udział w po- 
Kryciu tych niepomie: ych datków, 
jakich wymaga zaopatrzenie żołnierza w 
mundury i obuwie. 

„ Cala akcja sprzedaży-kupna i po- 
średnictwą nosi cechy zbrodni zorgani- 
Zowanej, a wszelkie wysiłki wladz woj- 
skowych, zmierzające ku interwenjowa- 
nu w poszczególnych wypadkach nie 
odnoszą należytego skutku. Sanację 
więc przeprowadzić może jedynie samo 
społeczeństwo drogą lojalnej i obywa- 
telskiej pomocy przy tropienin zbrodnia- 
rzy 1 oddawaniu ich w ręce sprawie- 
dliwości, a 

To też wladze wojskowe apelują do 
ogółu obywateli, którym dobro skarbu 
państwa, dobro armji i pośrednio wła- 
ane nie jest PRI, by w każdym 
zauważonym wypadku sprzeniewierze- 
mia dobra skarbowego i kupczenia tym- 


że, dopomągali do wytropienia i przy- 
trzymania winnych i oddania ich w 
ręce włądz bezpieczeństwa, celem uka- 
rania z cala surowością prawa doraż- 
nego, 


Częściowe ograniczenie... Spo- 
żywcze. 


(K) Departament aprowizacji 
województwa łódzkiego zawiado- 
mił starostów, Htomisarzy aprawi- 
zacji przy magistratach miast Ło- 
dzi i Pabjanic, oraz okręgowy u 
rząd walki z lichwą 1 spekulacją, 
iż w myśl reskryptu ministerstwa 
aprowizacji zarządzone zostały 
zmiany w ograniczenin spożycia, 
mianowicie: 

1) cukierniom, oraz kawiarniom 
zezwala sią na wypiek dotych- 
czas podawanych pierników, oraz 
krokietów kakaowych, w skład 
których wchodzić może kakao, 
czekolada, masa, owocowa ijako 
środek słodzący — miód sztucz- 
ny i sacharyna; 2) mleczarniom 
nie jest zabronione podawanie 
zsjiadłego mleka lub jajek; cukier- 
niom i kawiarniom woluo wyda- 
wać kawę i herbate w godzinach 
nieobjętych zakazem, z warunkiem, 
że mleko będzie podawane od- 
dzielnie, w ilości nie większej niż 
50 gramów na szklanke; 3) vapo 
je chłodzące mogą być podawane 
z warunkiem, że będą słodzone 


miodem sztucznym lub  sacha- 
rynnę, 
Postanowienia te winny być 


przestrzegane aż do dalszego za- 
rządzenia, 

Województwo poleciło zara- 
zem starostom, pryzydentom i u- 
rządowi walki z lichwą — umo- 
rzyć dochodzenia karle przeciw 
Osobow, które dopuściły się prze- 
kroczenia rozporządzeń o ograni 
Czeniu spożycia—zmienionych po- 
wyższem postanowieniem, 


Nowa komieta, 


Krakowskie ubserwatorjnm a- 
stronomiczne donosi: Na wschod- 
niej granicy gwiazdozbioru orła 
bawi obecnie szybko zdążając ku 
północy niewielka kometa, widzia- 
na przez lornetkę a odkryta przed 
4 tygodniami przez Keide-w A~ 
fryce południowej. Kometa zbliża 
się do ziemi i do słońca i blask 
jej wzrasta wskutek tego. 


Odczyt. 


W dnia 17 b. m., o godz. l2-ej 
w południe, w łaskawie na ten 
cel zaołiarowanej sali kinemato- 
grafo „Casino“, odbędzie sią na 
rzecz lowarz, Samopomocy koleż, 
uczniów 8-kl, Wyższej Szkoły Re- 
alnej Zgromadzenia Kupców m. 
Łodzi, bogato ilustrowany zdję- 
ciami kinematograficznemi odczyt 
p. J. Renaud, pod tytułem „Ruiny 
Francji*. 


Odczyty z dziedziny oświaty i 
kultury. 

(k) Staraniem wydziała oświaty i 
kultury w dn. 15 i 14 maja r. b, profe- 
sor Rowid z Krakowa wygłosi dwa od- 
czyty na temat „O szkole pracy”. Pier: 
wszy odczyt wygłoszony będzie na kur- 
sach pedagogicznych specjalnie dla nau- 
czycielstwa, drugi zaś dla szerszej pu- 
bliczności. 


Odłożenie wycieczki. 


(k) Zainicjowana przez polsko 
węgierską izbę handlowo-przemy- 
słową wycieczka kupców i prze- 
mysłowców do Budapesztu w d. 
7 b. m., z powodu ostatnich wy- 
padków na Wegrzech została od- 
łożoną do dnia 15 b. m. 


Koncert wokalny. 


W środę, 13 b. m. usłyszy mu- 
zykalna Łódź po raz pięrwszy 
nieznane u nas śpiewaczki p. 
Joszt (sopran koloraturowy) i p. 
Kowalską (alt), które w toarneć 
artystycznem po miastach Polsk) 
zawitają do Łodzi. Prasa polska 
wyraża się z najwyższem uzna- 
niem o obydwuch śpiewaczkach. 


Teatr Polski. 


Dzisiaj dwa widowiska: © godz. 
3 po południu po cenach popular- 
nych „Pan Jowialski* Fredry po 
raz ostatni w bieżącym sezonie z 
dyrektorem Zelwerowiczem, kla- 
sycznym wykonawcą roli szambe- 
lana i o godz, 8 wiecz. „Wesele* 
St. Wyspiańskiego w pierwszej 
obsadzie, na tle nastrojowych de- 
korscji A. Pronaszki, w nowem 
oryginalnem ujęciu reżyserskiem 
dyrektora Zelwerowicza, świetne- 
go odtwórcy Ozepoa, 


Niedziela 10 kwietnia 


Kto wygrał miljnówki „Głosu Polskiego”. 


„Wózoraj 

Podęzas wozorajszes9 losowa- 
nia „miljongwek*, przeznaczonych 
przez wydawnictwo „Głosu Polsk,” 
jako premjum na miesiąc kwie- 
cień, wygrane padły na kwity z 
opłaconej presumeraty, posiadają- 
ce numery następujące: 

„Miljonówka* M 0.458.289 na 
kwit Ne 15439, prenurmierator ad- 
ministracyjny, p. Winter; 

„miljonówka* JM 1.836.322, na 
kwit X 15590, prenumeratorka 
p. Leszczyńska, Zielona 30; 


pomiędzy prenumeratorów rozloso- 
"wano Cztery sztuki. 


„miljonówka” M 1.845.833, na 
kwit X 15576, prenumerator ad- 
ministracyjny, p. Strzelecki; 


„miljohówka* N: 1.359,806, ma 
kwit NM 15657, prenumerator p. 
Prope, Ludwiki M 55. 

Wygrane „miljonówki* są do 
odebrania, za okazaniem odpo- 


wiedniego kwitu z opłaconej pre- 
pumeraty, w administracji „Głosu* 


w zwykłych godzinach biurowych. 


o CZ e E. 


W poniedziałek po zniżonych 
cenach dla inteligencji „Psie figle 
służącego* Plantus'a, We wtorek 
również po zniż. cenach „Dziady* 
A, Mickiewicza (Część III). 

„Koniec firmy Thomas* ujrzy 
światło kinkietów w piątek, dnia 
15 b. m. po raz pierwszy. 


Naibliższe koncerty. 


Na niedzielnym koncercie popołu- 
dniowym pod dyrekcją Leo Kopfa wy- 
stąpi śpiewaczka Opery Poznańskiej 
Aleksandra Szafrańska, która wykona 
szereg arji i pieśni, ponadto usłyszymy 
po raz pierwszy symfonję I Juona i u- 
werturę „Wiosna” Goldmarka. 


W niedzielę, dn, 10 b. m., o godz. 
5 i pół popołudniu, odbędzie się 9-ty 
koncert ludowy, poświęcony tym razem 
muzyce francuskiej. Jako solistka wy- 
stąpi śpiewaczka Sabina Rozenblatowa. 


Poniedziałkowy koncert abonamen- 
towy odbędzie się pod batutą p. Emila 
Młynarskiego z udziałem pianisty p. Jó- 
zefa Turczyńskiego. który odegra kon- 
cert fortepianowy Głazunowa z towa- 
rzyszeniem orkiestry. Pozatem w pro- 
gramie: Wstęp i śmierć Izoldy z op. 
„Trystan i Izolda” Wagnera, Koncert 
Brandeburski Bacha i „Śmierć i Wy- 
zwolenie” poemat symf. Ryszarda Stra- 
ussa 


Nagrody za wykrywanie pota- 
jemnego gorzelnictwa. 


(k) W mys! rozporzą zenia mi- 
uistra skarbu, podwyższone xo- 
stały nagrody za przyczynienie 
sią do wykr'cia wypadków pota- 
jemnezo gorzelnictwa. 

Wysokość nagród dla jednej 
osoby wynosić bedzie; a) w wy- 
padkach przyczynienia się jedynie 
do wykrycia potajemnezo (nieu- 
prawnionego) wyrobu lub prze- 
chowywania aparatów do odpędu 
wódki od 1,000 do 3,000 marek; 
b) w wypadkach przyczynienia się 
do wytreria potajemnego wyrobu 
wódki—jeżeli przytrzymano głów- 
nego winowajcę—od 2,000 mk. do 
6,000 mk.; jeżeli przytrzymano 
tylko współwinnych, uczestników 
lub pomocników przestępstwa, od 
1.000 do 5,000 mk.; jeżeli wresz- 
cie przytrzymano wyłącznie wy- 
robioną potajemnie wódkę i apa 
rat, na którym ją wyrobiono, lub 
też tylko wódkę lub tylko aparat, 
od 1,000 do 4.000 mk. W tyci 
granicach przyznawane będą na- 
grody w miarę zasługi w wykry- 
ciu przestępstwa, 


Echa napadu rabunkowego. 


Dnia 25 marca r. b. o godz. 21, 
trzej żołnierze wtarznęli do miesz- 
kania cyw. Krochulskiej Karoliny, 
utrzymującej dom publiczny, przy ul. 
Pańskiej 85, udając „gości“. W trak- 
cie zabawy, niespodzianie Krochul 
skiej związali ręce i powalili ją na 
podłogę, następnie połamali jej rę- 
ce, zbili do nieprzytomności i roz- 
poczęli rabunek w całem mieszkanin. 

Podczas rabunku zabrali w go- 
tówce: 60,000 mk. polskich, 1000 
rubli carskich, 300 mk. niemieckich 
i 7 dolarów amerykańskich; następ 
nie zrabowali: 1 srebrny zegarek 
męski, 5 złotych pierścionków z bry- 
Jantami, złotą obrączkę, 1 złotą 
bransoletkę, 1 złoty  medaljonik 
z brylantami, 1 parę złotych kolczy- 
ków z brylantami, ogólnej wartości 
417,500 mk. 

: Dokonawszy powyższego ezynn, 
rabusie wszystkie wyżej wymienione 
rzeczy zabrali i zostawiając Kroobul- 
ską nieprzytomną, zbiegli. 

Na skutek telefoniczuego zawia- 
domienia 0 napadzie d-wo plut. 
żand, Łódź I. wysłało na miejsce 
ozynu patrol, który prowadząc ścisłe 
i energiczne poszukiwania, w dniu 


sV. b. r. ujął spraweów espan, | 


ca tegoż domu Juljana Gawrońskiego. 


wera Har 


Po dokładnem sprawdzeniu iden- 
tyczności zbrodniarzy okazało się, 
że są to: sierżant Łabęcki Bolesław, 
szereg. Drobotowski Stanisław i 
szereg, Skulski Ludwik, wszyscy 
w wojsk. okr, zakł. gosp, w Łodzi. 

Wymienieni do winy się przy- 
znali. Powyższa sprawa jest obecnie 
przedmiotem rozpraw sądu doraźnego, 


Wypadki. 


Miljonowa kradzież. 

(k) Wczorajszej nocy niewykryci 
dotąd złodzieje dokonali zuchwałej kra- 
dzieży w wielkim składzie towarów L. 
O. Milgroma, przy ul. Cegielnianej 45. 
Jak ustaliło doraźne dochodzenie poli- 
cji Krytninalnej, złodzieje po otwarciu 
wytrychem drzwi, prowadzących do sali 
tańca p. Henrykowskiego na pierwszem 
piętrze, zabrali się do „roboty” w celu 
przebicia otworu w ścianie murowanej 
przyległej do sąsiedniego lokalu, zajmo- 
wanego na składy kortów i sukna L. O. 
Milgroma. Niewiadomo z jakich przy- 
czyn złoczyńcy zniszczyli instalację ele- 
ktryczną; wiadomo tylko, że przy ope- 
racji przyświecali sobie własnemi lamp- 
kami. Dostawszy się dą olbrzymiego 
składu gospodarowali, jak wskazują śla- 
dy, dość długo, wybierając z półek jak- 
najlepsze i najkosztowniejsze sztuki to- 
warów. 

Wydostawszy przez otwór wyrzuca- 
ne z pierwszego piętra, przez bramę 
spakowane towary, złodzieje naładowali 
na wozy i wywieźli go w różne strony. 
Pierwsza zauważyla wczoraj o godz. 7 
rano kradzież, stróżka Janina Kacper- 
ska, która przychodzi zwykle sprzątać 
salę tańca, zastawszy drzwi otwarte, a 
obok nich kilka sztuk porzuconego to- 
waru. Spostrzegłszy następnie otwór w 
ścianie, natychmiast dała znać fabry- 
kantowi Milgromowi. Zawiadomiona o 
kradzieży policja kryminalna zeszła na 
miejsce i po otrzymaniu pewnych wska- 
zówek sprowadziła stróża nocnego Bo- 
rucha Wildera, zamieszkalego przy ul. 
Drewnowskiej Ni 6, Zachowywał on 
się zupełnie obojętnie i nie chciał dać 
początkowo żadnych wyjaśnień. Przy- 
ciśnięty do muru, Wilder przyznał się, 


již byt wspólnikiem złodziejów, którym 


otwierął bramę, posiadając klucz do niej, 
Wildera policja aresztowała. Zajęto się 
energicznie odszukaniem sprawców tej 
kradzieży, obliczonej na 5 miljonów 
marek. Stróż Wilder tłomaczy, iż nie 
wie adresu złodzieji. 


(k) Obiecujący synalek. Zamiesz- 
kala przy ul. Kijowskiej Nė 10 wdowa 
Konstancja Gruszczyńska zawiadomiła 
komendę policji państwowej, że syn jej 
12 letni Zenon, korzystając z nieobec- 
ności matki, rozbił komodę, wyjął z szi- 
flady około 10,000 marek oraz różne 
rzeczy i uciekł wraz ze swym kolegą 
szkolnym 11-letnim Stanisławem Sador- 
skim, zamieszkałym przy rodzicach w 
tym samym domu. 


(k) Wśród gości hotelu „Polonja“. 
Przybyłemu do Łodzi z e d kupco- 
wi Hermanowi Zylberowi, skradziono 
z numeru hotelu „Polonja” przy ulicy 
Dzielnej, kilka dolarów banknotami, gar- 
derobę i bieliznę, wartości 200,000 mrk. 
Dochodzenie ustalilo fakt, że Sprawcą 
kradzieży jest niejaki Pinkus Grinberg, 
zamieszkały obok w M: 117 tegoż ho- 
telu. Grinberga aresztowano i odsta- 
wiono do urzędu policji kryminalnej, 


(k) Co kradną? Dozorca domu M 
51 przy ul, Szosa Karolewska Michal 
Motylewski zawiadomił 6-ty komisarjat, 
że ubiegłej nocy nieznani złodzieje roz- 
bili ścianę w magazynie państwowego 
urzędu emigracyjnego i skradli zapas 
słomy, śledzi, worków i innych różnyc 
rzeczy na ogólną sumę 100,000 mk. 


— W dniu wczorajszym nieznani 
sprawcy dostali się za pomocą oderwa- 
nia deski na strych domu przy ul. Ki- 
lińskiego Ni 148 i skradli bieliznę war- 
tości 60,000 mk., należącą do mieszkań- 

— dniu 7 b. m. z pokoju w ho- 
telu „Polonja” zajmowanego „przez Sil- 


zostala dokonana kradzież 
100,000 marok 


N 8A 


Pożar. Dnia 5go b, m. © godz, 14 
w domu Rojzy Bacharja, zamieszkałego 
przy ul. Składowej NM 15 wybuchł pożar, 
skutkiem którego spłonęło jedno piętro 
domu. Straty obliczają na sume 500,000 
marek. Pożar powstał z powodu wydo- 
bycia się ognia przez szczeliny komina, 


ea | A 
TEATR MIEJSKI (Dzielna 10) 
pod dyr. A. Zelwerowicza, 

Niedziela 10.1V. po poł. o g. 3-ej po 
cenach popular, Pan Jowialski'', 
komedja w 4 akt. Al. Fredry. O godz, 
8-ej wiecz. Wesele”, dram. w 3-ch 
akt. St. Wyspiańskiego, 


Teatr Polski. 


„Psłe figie służącego" („Epidicus*), ko» 
medja w 3 aktach T. M. Plautusa, Spol- 
szczył G. Przychocki. Reżyserja Al, 
Zelwerowicza. Dekoracja A, Pronaszki 


Już to teatromani łódzcy nie moda 
zarzucić dyr, Zelwerowiczowi jednostaj- 
ności repertuaru. Niema już chyba ro- 
dzaju i typu sztuk, po które by dyr. Zel- 
werowicz nie sięgnął, Po tryskającej 
aktualnością „Księdze Hjoba”, wydoby= 
wa z głębi starożytności komedję Plau- 
ta, pokrytą patyną wieków, ba — tysiąc: 
leci! — i otrzepuje z kurzu, owiewa o- 
żywczym tchnieniem, a gdy już nabrała 
rumieńców i żywych barw — przedkłada 
widzowi, 

Ten.. nic nie rozumie I dziwi Się.u 
Lub oburza się, co zostało dowcipnie 
uprzedzone przez reżyserję metodą 
wprowadzenia niby to oburzonych jed- 
nostek na widownię. 

A wszystko wskutek tego, że rzad- 
ko który z widzów chce lub umie spoj» 
rzeć na komedję Pjanta w należyty spo- 
sób — „sub specie antiquitatis”, Poży« 
teczną byłaby każdorazowa krótka pre- 
lekcja przedwstępna. 

Dowiedziano by się z niej, że T. M. 
Plautus, komedjopisarz rzymski z przed 
dwu tysięcy lat trudnił się wraz z kole: 
ką swym Terencjuszem—głównie prze- 
kładami lub poprostu plagjatami czę: 
ściowo z Ar*vstofanesa, przeważnie zaś z 
Menandra i Filomena (IV iII wiek 
przed Chr.) przedstawicieli t. zw. „Kko- 
medji nowej”, która zarzuciwszy tema 
ty polityczno-społeczne oraz moralno- 
filozoficzne, zwróciła się ku najpospo' 
litszym objawom życia codziennego. 
Spostrzegamy stale jedne i te same ty- 
py, bardzo charakterystyczne dla ów- 
czesnych Aten. Jest tu więc sprytny 
niewolnik (Epidicus), żołnierz — samo- 
chwał (pficer), skąpy bogacz (Perifanes), 
młodzieniec-lekkoduch (Strattipokles) i 
t. p Wszystkie postacie wyrażają się 
mową powszednią, czesto gminną. Fa- 
bula polega na wytwarzaniu jaknajza* 
wilszych sytuacji, by je potem w spo- 
sób nieoczekiwany rozwikłać. Struktura, 
jak na naszą miarę, prymitywnie—naiw- 
na. Dowcip rubaszny, drastyczny, po- 
legający na gimnastycznych efektach, 
ściśle do ówczesnego gustu dostosowany. 

Tylko pod tym kątem wolno spo- 
glądać na „Epidicusa” i, ani na chwilę 
o tem nie zapominając, sądy swe o ko» 
medji Plauta i jej wystawieniu wydawać. 

l Dyr. Zelwerowicz reżyserował już 
„Epidicusa” na scenie teatru Rozmaito: 
ści i, dzięki zdobytemu wówczas do 
świadczeniu, wyfężył swe siły głównie 
na utrzymanie jednolitości w grze wy: 
konawców, Zasadniczy ton został traf- 
nie uchwycony i naogół dość konse- 
kwentnie przeprowadzony, mimo iż po- 
szczególnych wykonawców (zwłaszcza 
wykonawczynie) nie zdołano całkowicie 
nagiąć do ogólnej linji. 

Tytułowa rola (w Warszawie ode» 
gral ją po mistrzowsku Maszyński) wy- 
maga po za wszystkiem innem wybit- 
nych zdolności.. akrobatyczno = cyrko- 
wych. P. Bienin wykazał je w zdumie- 
wającej mierze i był w tikaniu, bryka- 
niu, skokach i piskąch wprost niezmor- 
dowany. Ma zupełne prawo żądać, by 
go zaliczono do kategorji ciężko pra- 
cujących fizycznie. 

Dyr. Zelwerowicz po mistrzowsku 
odtworzyl przechwalającego się syna 
Marsa, a p. Rosłan, dzięki niemałej 
„vis comica”, bardzo ożywił rolę Peri- 
fanesa. P, Oswald wykazał zupelnie 
karygodny brak inwencji, robiąc z pra- 
wnika Apecydesa zupełną kopję (pod 
względem charakteryzacji i szczęgólów 
mimicznych) rejenta z „Chorego z uro- 
jenia”. Bądź co bądź, Plauta od Mo- 
lera dzieli niemal półtora tuzina wie 
ków. Nie wolno sobie tego lekceważyć, 
chociażby przez wzgląd na stałych by- 
walców teatralnych.. 

Z postaci kobiecych tylko p. Duni- 
kowska dala choć trochę poczucia sty- 
lu. „Lutnistki” byty zbyt „po dzisiej- 
szemu” trywjalne. 

Dekoracje bardzo staranne, tłóma- | 
czenie po za drobnemi usterkami btz 


zarzutu > 
B: LAńsku. 


Smura? 


Niedzieła 10 kwłetata 1931 o, 


Ważtę dla kupców, handlujących śledziami! 


Długo istniejące irma, przy ul. suy Rynek Me 4 (w podwóazu) 
poleca śledzie różnych gatunkó v, również szkockie i holenderskie, jak i 
tłuste jsiandskie. slow norwesk« 500600. 03—32 


r Z powwżaniem DŁUGO ISTNIEJĄCA FIRMA 
Ceny umiarkowane. : TA 


STARY RYNEK. 


Departament Gospodarczy M. S. Wojsk. 


rozpisuje niniejszym 


konkurs nasprzedaź większej ilości worków-nienżytków i odpadków jutowych 


znajdujących siłę w Centralnym urzędzie Gospodarczym Wojśk Polskich 
Warszawa—Praga. ; 

Oferty w zamkniętych kopertach, należycie ostęmplowane należy 
wnosić do Departamentu Gospodarczego M, S. Wojsk, Warszawa, Nalewki 4, 
na ręce kierownika Wydziału I-go Sekcji umundurowania do dnia 15-go 
kwietnia 19-1 roku, 

Do każdej oferty musi być dołączony kwit, złożonej w Komisji Gos- 
podarczej Departamentu Gospodarczego M. S. Wojsk. Nalewki 4, kaucji, w 
ilości 5 proc. od wartości ceny kupna całości, 

Oferty nieuwzględnione zoztaną bez odfówledat. 

Kwity kaucyjne ofert nieuwzględnionych będą wydawane z powrotem 
do dnia 20-go kwietnia r, b. 


Ministerstwo 5praw Wojskowych 


Departament Gospodarczy 


740—2 
; L. D. G. 3345521. M. 


W poniedzlałek, dn. 11 b. m. o godz. 1l rano. jako w roeznicę 
śmieroi 


b. p. jakóba jlirszberga 


odbędzie się w Domu Starców, Pomorska (Srednia) 54, fund. małż. Kon 
sztatów, prowadz, obecnie pod egidą Łódz, Tow. Opieki nad Starcami, 
nabożeństwo żałobne, na które zaprasza krewnych i przyja 
ciół zmarłego oraz członków Tówarzystwa 

ZARZĄD. 


We wtorek, dnia 12 kwietnia 1921 r. o godz. 5-ej po poł. 
odbędzie się 


Zwyczajne Ogólne Zebranie 
Oddziału Łódz. Polsk, Tow. Czerwonego irzyża 


w lokąlu T-wa przy ul. Piotrkowskiej M 96 

W razie nieprzybycia dostatecznej ilości osób, zebranie odbędzie się 
w drugim terminie w dniu 76 kwietnia r. b, o godz f-ej. wiecz, w Sali To- 
warzystwa Kredytowegz m. Łodzi, przy ul. Pomorskiej M 19 i będzie pra- 
womocne bez względu na ilosć obecnych. 
i Porządek dzienny: 1) Zatwierdzenie sprawozdania i bilansu za 
r. 1920; 2) Wybory do Zarządu i Komisji Rewizyjnej; 3) Wolne wnioski. 
Uwaga: Prawo wstępu mają jedynie okaziciele kwitu z opłaconej składki, 


` AR A ER i 
SALA 1 OGRHRHTO A. 
Środa, dnia 13 kwietnia 1921 r. o g. 8.15 wiecz. 


KONCERT 


f Program wypełnią: 


M. Josztówna | M. Kowalska 


(Sopran) (Alt) 
Przy fortepianie Z. FRANKOWSKA. 


GE:OSY* PRASY! 
„DZIENNIK LUDOWY“ JE 153 z dnia 4.VII 1920 r. 

*. usłyszeliśmy przepiękny i olbrzymi materjał złosowy o aksamit- 
nem rsm niu p, M. Kowalskiej (alt), której czystość intonacj dawała peł- 
nię zacowo! "ia, a wysoki stopień muzykalności winien jako dopełnienie 
całości . wróo * uwagę tych, komu na rozwoju naszych talentów we Lwo- 
wie zaluź,. Tę cama muzykalność w czystym i szlachetnym sopranie po. 
zwoliła nam podz wiać p, M. Josztówna. Jnź te 2 świetnie wyszkolone 
głosy przynos.ą oliubę szkole. Czesław Krzyżanowski 
„GAZETA LWOWSKA“ 2% 149 z dnia ś.VII 1920 r. 

*..Na pierwszem miejscu wymieniam głos p. Josztówny, licząc się 
nie tylko z pięknym, o nadzwyczaj sympatycznej barwie materjałem głogo- 
wym, lecz z talentem, muzykalnością i zrozumieniem, której nadają inter- 
pretacjom tej uzdolnionej śpiewaczki dużo uroku... P. M. Ko'ralskiej głos 
b”) o altowem zabarwieniu... Staranność i muzykalność, cechujące śpiew 
p. Kowalskiej, wystarczają do całkowitego powodzenia...” Fr. Nenhanser. 


„SŁOWO POLSKIE" X: 510 z dnia 7.VII 1920 r. 

nP. M. Josztówna wykonała w óbaengm programie bardzo pięknie 
pieśni Bacha, Krentzera, Mozarta i solo w „Pieśninch szkockich“ Bestho- 
vena. Głos młodej Śpiewaczki piękny, intonacja czysta, duża kultura mu- 
zycznamoto wartości, któremi rozporządza È Josztówna dzlsiaj, — Równie 
dodatnio zapisała się p. Kowalska w pieśni „La tua voce* i w Meicera 
„Opłyń mnie ciemny lesie* Prof. Jaworski. 
„CHWILA“ X 525 z dnia 2.VII 1020 r. 

v..P, M. Kowalska, spiewaczka, obdarzona bardzo pięknym niskim 
głosem altowym, śpiewała arję: „Una voce poco fa" z „Cyrulika Sewilskie- 
go”, śpiewana zawsze przez 80 ranistki, Że p. Kowalska tę arję koloratu- 
rową wykonała doskonale, świadczy tylko pochlebnie o jej s rawności tęch- 
nicznej i o zaletach pedagogicznych... Wymienić jeszcze nalęży p, M. Josz- 
sównę... należy już do bardzo zaawansowanych śpiewaczek, Alfred Plohn. 


ponieważ!i 
jest to jedyna pasta-krem najwyższego gatnyku 
wyrabiana z tłuszczów natur. 
jest to jedyna pasta przetłuszczona, a nadmiar 
tłuszczu chroni skórę od pękania. 
wystarczy używać raz na tydzień, pozostałe dnie 
przecierając tylko fianelką. 
najbardziej zeschniętą skórę czyni miękką, ola- 
styczną i wielce trwałą. 
nawet starej, popękanej skórze, po kilkakrotnem 
użyciu, nadaje wygląd nowej. 
chroni skórę od wilgoci i niszczącego działa- 
nia potu. 


Kup, a znajdziesz miljonówkę 


KRAJOWA (WYTWORNIA CHEMICZNA 
Warszawa, Nowolipki 72, dom wh., telef 167-94 1 23-90. 


ZORZA 
ZORZA 
ZORZĘ 
ZORZA 
ZORZA 
ZORZA 


I 


ORILE 


- 


i 


korespondenta 


4741—3 
(polski, niemiecki i ewentualnie inne języki), 


p omocników buchalterów, u w niedziele i święta od godz. 10—12 i od 2—5, ni 


inkasenta i liczników k WMC E A ONES 
Do Pp. Kupców i słowców!| $. 

OZ pow i Przemy łowców! |$ KAZ | N | E 
specjalności, robotników fabrycznych, chłopców i 


dziewczęta do sklepów i na posyłki oraz służbę 
domówą poleca — 316—6 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Łodzi, Al. Kościuszki nr. 9, telef. 184. 


802—1|.- Pośrednictwo Ola obu stron bezpłatne. — 


Chonet i Kohan 


Szczegóły w programach. 
Bilety w kasie Sali Koncertowej codziennie od godz. 10—1 i od 


poszukuje poważna instytucja finansowa w Łodzi, Oferty 
sub „Instytucja finansowa“ do Adm. „Głosu Polskiego“. 


Zawiadomienie! 
moim magazynie futer 


l TYGER, Piotrkowska 29, 


po. vdam wielki wybór męskich kapeluszy (najnowsze fasony) 
a także zagranicznych. Ceny przystępne. 


Towarowe 
Przędzowe 
Cukrowe. 
Pocztowe i t. d. 
fornierowe i drewniane 
poleca: Mechan, Fabryka 
Beczek i Ram, ul, Gdań- 
ska 39. 728 1 


Motocykli 
3 1 pół HP. N. S U. w 
dobrym stenia sprzedam 


w 


liwaga: Posiadam wielki wybór wiosennych wyrobów futrzanych. krzesła w jednej cenie. Wielka sprzedaż ļ b; tanto Raówańcka 4 
PO aa ha! PERIE | hurtowa i detaliczna krzeseł wiedeńskich. 3-6, 0) UŻ 712—2 


Nasielski, Stary Rynek Ne 14. 
| 3 427—6 


Młody człowiek 


Poszukie pokoju 


lub dwuch z meblami lub 
bez. Oferty Grand Hotel 


A Siepy widzi i głuchy słyszy: 
| że pasta „BRYLANT zyć z, o" eS 


czas połysk przy czyszczeniu miedzi, 
mosiądzu, srebra i wiele innych metali. 
| é rzewyższą do- 
Š że pasta „B RYLANT s SKOR akGSGlA 
i istniejące dotychczas płyny, pomadki 
x | i proszki, 


i pastę BRYLANT 5P tzada]ą 


PIERWSZA KRAJOWA — 
IYTWORNIA OPORNIKOW Yg 


S5, ELEIMAN 
ŚJ RSZAWA, LESZNO 37, «iess tel. 134-26 


POLECA 
dó motorów i dynamomaszyn 


i ili i 
DZYUSZKŁKI l Regulatory prądu stałego i zmiennego 
w wykonaniu pierwszorzędnym. 
Przewijanie i naprawa motorów i dynamomaszyn! 


4 


Krawiec damski 


otrzymał wiosenne żur- 
nale, Przyjmuję wykona- 
nie kostjumów i palt; za 
kostjum 4000 mk., palto 
8000 mk. Wykonywa s0- 
lidnie. M. Rosencweig, 
Wschodnia 40. 407—1 


wszystkie 
składy apteczne, większe mydłarnie 
sklepy kojonjalne, 


DY 


RZA LAMER Z ESTEE EE e BE PNI „714>1 


o 5 TEN 
M: A 
PW YA 


NOWOSCI SEZONOWE 


kapeluszy damskich 
ostatnich modeli paryskich 
poleca współpracowniozka 
firmy francuskiej 


z Dzielna i, lp. front. 


FO ze PAS 77 


LEORANIEI 


GRUPA RODZICOW zapra- 
sza na niedzielę, dnia 10 b. m,, 
o godz. 4-ej pop. (w lokalu Stow. 
Naucz. Żydów, Południowa 3, fr., 
II p.) rodziców uczniów gi- 
mnazjusm L. Szakina na ze- 
bracie, które będzie dalszym cią- 
giem poprzedniego zebrania z dnia 
7-go b. m. 94-1 


Wynajmę LOKAL 


na parterze, nadający się na większy warsz- 
tat, z możliwością używania prądu elektryczn. 
na 1 konia, 


Zgłoszenia proszę skierować do admin. „Głó- 

su Pol.* z podaniem rozmiarów rocznego komor- 
nego pod adresem: „Lokal na żeś: se 
34— 


Mieszkanie 


Nowoczpsne 6 pokoji z kuchnią w centrom 
miasta zamienię na 5—6 pokojowe miesz- 
kanie w Warszawie. 

Oferty dla „A. B.* do admininistracji 
„Głosu Polsk.“ 788—1 


Soda kaustyczna, ' 
KALAFONJA, różne TŁUSZCZE, OLEJ MA- 
SZYNOWY, CHLOREK i różne przetwory 

chemiczne hurtowo i detalicznie. 
— A. ZALC, Benedykta Aż I0. — 


Pensjonat w Poddebinje 


pod Tuszynem, tuż przy kolejce 


=» M. Basińskiej. ~ 


Miejscowość nadzwyczaj zdrowa, lesista, miesz- 
kania wspaniałe, kuchnia zadowolni najwybred- 
niejsze wymaganie. — Fortepian i możność po- 
bierania lekcji na miejscu, oraz w razie uloko- - 
wania w pensjonacie młodzieży, zapewniona tro- 
skliwa opieka i pomoc w naukach do kl, IV-ej, 
Wiadomość: Staro-Cegielniana N: 66, m. 16, 
od 5—7 wiecz. 572—1 


Sprzedaję trwałe 


BY firanki = 


w paseczkach, w różnej szerokości. Własny 
wyrób. R. Szajbe, Wysoka Nr. 46, przy 
Wodnym Rynku. 319—6 


Potrzebne 


zdolne spódniczarki : czeladnicy 


do pierwszorzędnej pracowni okryć damskich 


REITBERGER, ul. Piotrkowska N 128. n 
737— 


Do sprzedania 
I tokarnia ! m dł, sztanca balansowa, bor- 
maszyna, treibmaszyna, kociołek parowy, ko- 
cioł korwalijski 25 m? , parowa maszyna 50 PS. 
śrubsztaki, ambos i rozmaite narzędzia. 
Wólczańska Nr. 139. 750—2 


Gdzie dobrze i tanio można wyczyścić garderobę 
damską i męzką oraz bieliznę i firanki na ramach? 


U E, Muszyńskiego, Dzielna 22 


w pralni chemicznej, nagrodzonej złotemi medala- 
mi na wystawach w Londynie, Rostowie nad Don. 
iw Łodzi. 4325—5 


Masażystka chirurgiczna 


J. Rhil 


Główna AG 61, front, ll p. 


przyjmuje codziennie od godz, 2 — 6 
po południu. 809-2 


Wiedziola 10 kwietnia 1921 r. 


£. CRAJSCINA 
Piotrkowska jb 81. 
Bogato zaopatrzony Dział Materjałów Letnich. 


Teatr „ SCALA” 


N 98 


Nowości nadeszły. 


Niedziela 24, Poniedziałek 25, Wtorek 26, sroda 27 b. m. 
4 gościnne występy słynnej rosyjskiej art. dramatycznej 


m uciziałorm pełnego mospołu 


ROSYJSKICH ARTYSTOW DRAMATYCZNYCH 


pod dyrekcją p. A. ARPIZACJEWA. — Repertuar: „Skrzypce je- 


Cegielniana Mè 18. 


Teatr „BAGATELA 


CEGIELNIANA 18. 
nod dyr. M Tarłowszkiego. — 


— 
= 
= & 
<- c 
BE 
= 
o o 
Z 


Anny Aleksandrówny PASGHAŁOWEJ 


Dziś 2 przedst: a m. 4 1 8.30. 
Gościnne prosze A 


£ |Zofji Faliszewsk 


Ai bierasieński 


jako Antek Cwaniak 


w swoim repertuarze, 


sienn“ — Surguczewa, „Nora“ 


— Ibsena, — — — Szczegóły w afiszach. 


MN nichałowski| Moralność pustyni: syn w szęśa żone. 


farsa w 1 akcie, z udz. całego zespołu, 


dla uczniów gimna- § 
zjum L. SZAKINA. 
Zapisy codziennie między 6—8 wiecz.. 
w lokalu Stowarzyszenia Nauczycieli, 


Południowa 3 (Piotrkowska Nr. 16), 
III piętro, front. 692—3, 


Krajowa Fabryka Pokostów 
i Przetworów GCemicznych į 


Sfinks, + iska ktm, 


poleca: | 


pokost lniany 


i żywiczny Í lak ozarny 


wypróbowanej dobroci i czystości. Sprzedaż papy 
dachowej, smoły, paku $ masy klejnej (Kibe: | 
mąsze) wagonowo i detalicznie. 990 — 3) Bę 


(głoszenie matrymonialne. 


Kupiec, izraelita, liczący lat 35, posia 
dający 10 miljonów marek, z dobrej rodziny 
pragnie poznać łądną, inteligentną, z dobrej 
rodziny pannę. Dyskrecja rzecz honoru! | 


Odpowiedzi skierowywać proszę: Poozta 
główna, Poste-restante sub „Kupiec dj > 
6 


o sprzedania biały ko- 
stjum ślubny. Pio- 


gnłosznia drobne wazne se 


|jjozorca ze znajomością 
MMA. Kozy meis 


ogrodnictwa jest pom 
sznkiwany. Pomorska 60. 

derobę, futra, bieliznę. 

Wólczańska 43, uhrza- 


739—3 
nowioz. 846—90 


fnglish teacher g ives, 
English lessons and 


a ICONVETSAtION. PiotrkOW- 
f öble różne, lustra {ska 7 from 3—5 lodg, 18. 
. biurko, łóżeczko! 6 6— 


dziecinne sprzedam. 


EU c PM pm KIA CA BE A MI 
Plotrkowska 2285 portopian do sprzedania. 


Ul. Przejazd 55, otic., 
407—0 1 I piętro, m. 26. 141—2 
quszerca Pipikowa, 4 


Piotrkowska 132 m, I 


u |qowater : szuka pokoju 
b bli okołica Po 
dla pań przyjezdnych eiar pa 

lokal 520—15 


morska, Dzielna. Oferty 
Jpekarekie urządzenie 


do- „Głosu“ A. Z. _ 7222 
eblel Olbrzymi wybór. 

okazyjnie do sprzedania M 4 4 

vena przystępna, Wiado- 


s Salony, eypisinie ma 
oniowe, jasne bowe, 
mość: ml. Przejazd N 39 z f 

„Me l. 653—3 


stołowe, gabinety, naj- 
taniej Piotrkowska 116, 


bielizna trwała, Można 


Poznań. 


w Lublinie 


Dr, S. KANTOR 


Specjalista chorób wene- 


rycznych, skórnych, 
1 moczopłciowych. 
leczenie promieniami Kóntge 
i światłam. 
Piotrkowska NA 144, 
róg Ewanzelickiej. 


Godz, przyjęcia: g—2 re i od 
2 6-8 op. Dia pañ od s—é Boe 


jjaszyna Singera okna 
* zyjnie do sprzedania 
Kilińskiego 78'm. 32. 700-2 


po! ska Agencja „Ogni- 
wo*, Łódź, Sienkiewi 
CZA 87, poleca wykwali- 
fikowanych 


potrzebny © hłopiee do 


pa Wielkopolski 


Szobert i S-kka—Towarzystwo Akcyjne 


Oddział Miejski ul. Zielona nr. 6, 


Nowootwci "ny ODDZIAŁ 


Specjalnie zorganizowana EKSPEDYCJA POSPIESZNA 


Łódź — -Lublin 


Łódź, ul. Juljusza N2 24 


N j 


pasionka poszukuje po- 
sady kasjerki lub eks- 
pedjentki od 15 majs, 
Sienkiewicza 39 Flemke 

od 2—3. 40303 


potrzebna zdolna praso 
waczką na stałe. Pań- 


fypowena nanczycie|-| 
%a przyjmie na lato 
kondycję na wsi do star- 
szych dzieci, Oferty sub., 
„Mn* do „Głosu* 5739-3| 
owery: damski nowy, 

męskie nżywane doj 


„Głosu“ D. Z. 


2 


trze do oddania, 


pracowni- 


ków i pracownice na po-|ska 5 . 527—2 | gprzeriania. Tłusty, $ pe isub „M* do „Głosu* 15-1 
sady wszelkich branż. pokoj L rmeblowanego | kiewicza 46, od 8 | 
lül. 820—1 między „łówną a Gór- południu. h oA Proze] | Tagabione dozaneniy. 


nym Rynkiem poszukuje 


rający: 700 Mk. „mi- 


Łódź, Piotrkowska 120. 


przy ul. Królewskiej AE 8. 


Krajowa Fabr vka weta i Textur $moł owcowych Zawodowa szkoła kroju i: szycia 


Kazimierz Rundo i 52 


OB sPriakę ZPW (papą dachy tétel grubości, 


TWE Ema LG" Leon zgubił dowód 
A Krem „O RO“ 


= MORE i OFWNEDĘC: - 


gkromny pokój z kuch- 
nią okolica Helenowa 
do wynajęcia. Oferty do 


pokoje z kuchnią ws wszel- p 
kiemi wygodami w cen- 


an zlelewicz Abram zgu 


KOKS. 


Zarząd Gazowni Miejskich w Łodzi 
laminin właściciel wszystkich kuźni, kotlarni, 
pralni, ślnsarni, kapeluszarni, zakładów bronzow= 
niczych, blacharni i ts p. przedsiębiorstw, zareje- 
4 strowanych za pośrednictwem koopzratyw, towa- 

|rzystw rolniczych, resurs rzemieślniczych í t. p. 
„instytucji do Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
jże mogą nabywać bezpośrednio w Gaz@= 
jwni, ul. Targowa i8, za przedstawieniem 
patentu na rok 1921, koka w ilości przyznanej. 
przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu, Wy: 


Drobnego Przemysłu. 
Cena i hektolitra koksu 350,— marek loco 
613—3 


NASIELSKI 


i ią me Piotrkowska 76 9 


front, I piętre 


|poleca kompletne urządzenie pokoi, fre ja 
dalnie, meble kuchenne oraz pokój dziecinny 
«dua ga dą roboty, 428—6 


Odciski, brodawki “~ 
| i stwardniałą skórę 


usuwa sią z korzeniem bez bólu i bez krajania 


8 Lewim, 260 ul. Pańska JE 18. 


d.plomoyan us Pos- 
raakiej Arr i Kroja 


- APOLONJI KOPYDŁOWSKIEJ - 
Łódź, Piotrkowska 154. 


Nauka kroju i szycia, pasowania i modelowania, Uczenice 
otrzyjunią świadectwa. Agte wszelkich robót ręcznych, slüjdu 
kursy 
368—1 


i robót ireblowakiech. Zapisy od 10—1. Dla pracujący 
198—8 jeozorowe. Sprzedaż aid papierowych. 


rusinowski Aleksander 
zgubił kartę powołania 
z 1894 r. wydaną w Ło- 
dzi, 111—3 


patronówna Pelagja zgu- 
biłą matrykułę ze szko- 
ły Hochsteinowej, 781-1 


osobisty, wydany w Ło- 
dzi. 74—1 


ozłowska Liba zgubiła | 17 
Neat wy- 
„dany w Łodzi. 657—5 


> (szer Emanuel z zgu- 

bił kartę beztermino- 
wego urlopu, wydaną Ww 
Łodzi, 730—3 


a [ipee , Abram zgnu bił 
książeczkę zwolnienia 
roku 1901 wydaną przez 
P. K. U. 28 p. strzelców 
haniowskich w Łodzi. 
605—3 


lotrowska Anna zgubiła 
paszport niemłecki, = - 
dany w Łodzi.  750—3 


pozenewaja Benjamin 

zgubił paszport mie- 

miecki, wyd. w Lodzi. 
178—3 


Terkteltanb Ruchla zgn- 
biła paszport niemiec- 
ki, wyd, w Łodzi. 762-3 


Weres Józef zgubił pa- 
W szport zagraniczny, 
727-3 


731:2 


wydany w Łodzi, 


Oferty 


12 fryzjera na posługi. — | kawaler. Cena obojętna,| Student uniwersytetu pendet Soheftel zgubił 7 > 

A gafy, bielfźniarki, I I piętro, jen 07N 10 hi (4) rb Elą k r AE Zgłoszenia, Piotrkowska ò krakowskiego udziela paszport niemiecki wy- Fi m nad łilmami! 
e U łóżka, stoły, krze TROI do sprzedania. 199, Kleszkowski. 732-2]lekcji. Oferty sub „Ję- jdany w Łodzi.  190—3 
sła sprzedaję najtaniej, |W! Łóżka, szaty, stół krze- poszukuję jkuję mieszkania | 2a zyki* do administracji! 
Piotrkowska M 101, Kor-|sła, biurko damskie | mę- | * dwupokojowego z kuoh- | jęraetredwy: służąca do „Gosu“ 804—4| | ońsii Zygmunt zgubił | p. ra 
osak, S17—2lakie. Piotrkowska 1t} w|nią. Nawrot 33, Tkalnia|* wszystkiego. Andrae- f "m-n |U paszport niemiecki, wy- | - 1 
|oerykańska "gumowa | Podwórzu. 674-3 | Jankowskiego. 814-10| ja 56 m. 6, od 3—4. 67-3 gkradziono porttelzawie-|ú&ny w Łodzi, 7—3 ' W 

' (T « 


Mes nistka Į przyjmuje 
wszelkie papiery do 
przepisywania na maszy- 
nie. Zawadzka 35 p 15, 

1—3 


TENE 2 pokoje z > z ku- 
ohnią, wygodami wraz 


tylko dostac u Pawłowa 
skiego, Piotrkowska 30. 
820—3 


IEEE młodego małżeństwa 
poszukuje dwóch ła- 
dnie umeblowanych po- 


przyimoję i kostjamy 4 
suknie do ręcznego 
haltu. Benedykta M 22, 
m. 16, Sosińska, 


rzybłąkał się pies „wy- 
żeł* maści czarnej pod- 
gardle i końce łap po- 


qtudenk uniwe w e rsytetu 
Jagiellońskie: 0—ruty* 
nowany nauczycie!,wzno 
wił udzieląnie lekcji. — 
Przyspasabia do gimna- 
zjam. Zawadzka 25 m, 7, 

192—4 


ljonowkę* M 027385 iji 
kartę powołania 1899 r.jwyd. w Łodzi. 
na imię Abram Edelbnum; > 
L. 4063. 


349—7 


$'o3408 do dziecka mło lwyd aną w Łodzi. 
da lat 18—20 uczciwa; m; 


bił paszport niemiecki, 


Eeu | 


72.3) (RT Aleksan der| 
nn m mne | aD Kartę urlopowg j 


povaj Film nad filmami! 


—- | 


tolewski Franciszek zgu-j 


801—] 


kol w śródmieściu, Ła-|z meblami. Solidni re-|bielane odebrać Piotrko gwat iub swatka potrze- potrzebna zaraz. Zgła- i bił t ód 
7 á RZ ymezasowy dow 

oipve oferty pod „1000* /flektanci złożą oferty pod | wska A+ 90, Kasprzak. Z. by ai WINT faa m sig Sarera 35| osobisty, wydany w Kon- 

9 „Głosu*, 64-3' „Odstąnię*. 06-2 PATET a a E E S ak E EREKE AEAT 713—3 


PRENUMERATA 


przez pocztę miesięcznie Mk. 135 


Medaktcr i wydawca Wanda Sachsowa. 


a Miesięcznie M. 120—. kwartalnie Mk 
„ szenie dopłaca się Mk. 15— wieeięoznie. wait 


auranicą Mk. 200,— miesięcznie 
z WW O ZZ Z A W 


e. Proannersta DGŁOSZENIA : 


SEAIA pa- 

e SWTCZAJNE: 10 mk. za wiersz nonpare 
pracy oraz zgubione dokumenty po 2 mk 
"SJ nonparolowy (str. 5 szali). 
500 po tekście. Ogłoszenia zamiejscowe obliczan 


Et 


„—. Kwartainie 400. 


y jednoszpaltowy. DROBNE: 
NADESŁANE: 
NEKROLOGI: 15 mk. ża wiersę nonp. (str. 5 szpałt), 


Poszukiwanie 
przed tekstem 30 mk., w tekścię 40 mk., po tekście 20 mk. za 
Zuręczynowe i zaślubinowe po 
a są o 50 procent, zaś firm zagranicznych o 100 procent drożej 


3 mk. za wyraz, najmniej 30 mk. 


miejscowych. Xa terminowy druk ogłoszeń i ofiar administracja nieodpowiada. 


W drukarni „Głosu Polskiego* Piotrkowska 86 


